"N* 140. 


od dnia 1-go Lipca 1882 r. 
? Z przesyłką poczłową w państwie 


Austryackiem : 
ua pół roku ' na kwartał na 1 miesiąc 
sb. 12 sh. 6 złr. 2:50 
Z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na pół roku na kwartał na 1 micsiąs 
28 marek 14 marek © marek, 


| --, Uprasza się o wozesne zamawianie i wyraźne wy- 
`; pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
. dawnej opaski drukowanej z adresem. 


|. BĘ” Prenumerata liczy się tylko od 
- pierwszego do ostatniego dnia w mie- 
siącu. , 
Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem 
poczłewym. ; 


|. Cena Czasu zagranicą ogłosz j tytule 
każdego numeru, ea» ż 


Kraków 21 czerwca. 


Przegląd Polityczny. 


` Qaz. Lwowska pisze: X. metropolita Sembra- 
| towicz zwiedził od 7go do 16go czerwca większą 
część parafij powiatu zbarażkiego. Tak w samym 
Zbarażu jak w parafiach witała ludność metropo- 
litę wśród żywych objawów czci i gympatyi. W po- 
wiatąch brały udział. oba obrządki, w Zbarażu 
przybyli na przyjęcie dostojnika kościelnego także 
reprezentanci izraelickićj gminy. W wielu miejsco- 
wościach wzniesiono na cześć dostojnego gościa 
bramy tryumfalne, umajono drogę i rzucano kwia- 
ty, X. metropolita z niezmordowaną gorliwością 
spełniał swoją arcypasterską misyę, zajęty bywał 
od 5ój z rana do późnój nocy. Dziennie zwiedzał 
_ X. metropolita po trzy parafie, a wszędzie po ną- 
_ bożeństwie przemawiał do ludu, katechizował mło- 
` dzież, gorąco utwierdzał w wierze starszych para- 
fian. Jak się dowiadujemy, wpływały także żało- 
_by na niektóre stosunki duszpasterstwa do rąk 
r metropolity ze strony ludności wiejskićj. Dnia 
16 b. m. udał się X, Sembratowicz z Klebanówki 
do Supranówki w powiecie skałackim. 
Do Dziennika Polskiego telegrafują z Brodów: 
Dzisiaj odbyło się posiedzenie komitetn żydow- 
jskiego, na którem uchwalono : 1) Od soboty b. ty- 
godnia nikogo więcój z przybywających emigran- 
tów bezwarunkowo nie przyjmować. 2) Od ponie- 
działku wszystkich do emigracyi niezdolnych par- 
tyami repatryować, a niechcących dobrowolnie wra- 
cąć, wysyłać przy pomocy władz rządowych. 3) 
Powyższe postanowienie o ile tylko możności 0- 
głosić w Rosyi, by przez to powstrzymać przyby- 
wanie emigrantów. 
Emanuel Feliks Veneziani, sekr. bar. Hir- 
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Bękopismów nadsyłanych nie zwraca 


-|tykuły (dla ambasadora austryackiego w Paryżu. 


-| politycznym dzieła p. Juliana Klaczki p.n. Les 


|tersburga, mianowicie że podług obiegających tam 


scha z Paryża, dobił dziś targu o kupno tutej- 
| 
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że się Porta jeszcze w. ostatnićj chwili na to zde | puszczenie takich losów przedsiębiorcom krajowym; 
cyduje. Pewnem jest tylko, że się Porta zamiaro- | Pomijając, nawet bowiem / pierwszorzędną polity- 
wi zwołania konferencyi do Konstantynopola nie | czną i narodową stronę tej kwestyi, już same ekono- 
opierała, uważała ona owszem miejsce to z tego | miczne i fiaansowe względy przemawiają stanowez0 
powodu za dogodne, że wszelkie wymiany zdań | na naszą korzyść. Zmający bowiem kraj iludzi przed- 
między konferencyą a rządem tureckim będą się | siębiorey, mający stosun. i z przemysłowcami i dosta- 
mogły spiesznićj, i dokładniej uskuteczniać. Tur- | wcami materyału, moga daleko prędzej ilepiej a zwła- 
cya trwa wprawdzie w przekonaniu, iż po ukon: | szcza taniej wybudować powierzone 1m części kolei 
stytuowaniu nowego gabinetu w Kairze i po o- | aniżeli zagraniczni, dla których wszystko jest zupełnie 
świadczeniu chedywa, Derwisza baszy i Arabi be- obcem. W pierwszym więc wypadku, to sprawiedli- 3 
ja, że ręczą za utrzymanie porządku, konfereucya | wość i dobrze rozumiany interes, w drugim nie- 
jest zbyteczną; ale samo utrzymanie chwilowego słuszny eksperyment, który nawet_w danej chwili 
porządku w stolicy Egiptu i w Aleksandryi, nie |może się stać niebezpiecznym. „Na ministerstwie 
jest wyłącznym i głównym celem konferencji. | ciąży obecnie odpowiedzialność i obowiązek. Nie 
Mocarstwom zależy przedewszystkiem na tem, aby | powinno ono spuszczać się na życzliwe chęci ogól- 
zyskać zupełaą gwarancyę, że się nieporządki | nego przedsiębiorcy, na Jego sympatye dla kraju, 
w Egicie ponawiać nie będą i że głos Earopy lub jego (dobry humor, ale oddając (cały interes, 
będzie tam zawsze szanowanym. Jakiego zaś ro: |powinno zastrzedz, że przedsiębiorca ma uwzglę- 
dzaju gwarancyi zażądają mocarstwa, to jest wła- | dnić i zażytkować w znakomitej mierze zasoby W 
Śnie najciekawszem, a okazana w tój mierze sta- ludziach i pieniądzach, któremi kraj rozporządza, 
nowczość, energia i wysokość żądań, będą miarą, |i pojedyńcze losy lub gekcye wypuścić jedynie 
z której będzie można wnioskować o sile rzetslnćj polskim, krajowym konkurentom. Wy- 
zgody między mocarstwami. konanie tego postulatu nie będzie rodzajem u- 
Przewidzieć można, że. większość konfereneyi, | stępstwa, ze strony tego, który otrzyma koncesye, 
jeśli interwencya uznaną zostanie za niezbędną, o- | ale słusznem zrozumieniem i ocenieniem położenia. 
Świadczy się za interwencyą turecką. Nie będzie | To conditio sine qna non, jeżeli wogóle Ga- 
to po myśli ani Anglii, ani Francyi, Z którychto |licya ma odnieść korzyści z tej całej sprawy Ko- 
lei Podkarpackiej. Oby w| tym kierunku jednomy- 


mocarstw każde miało swe separatystyczne zamia- e l 
ry. Pojawiają się tóż symptomata zdradzające |ślne zdanie kraju zostało skutecznie poparte i wy- 
słachane ! 


skłonność do wynalezienia znów jakiej ubocznej 
przyczyny, któraby działanie siły zbrojnej tych mo- 
earstw, chociaż na innym punkcie, bądź razem z in- 
terwencyą turecką, albo i przed nią jeszcze uspra- 
wiedliwiała. 


uczynił dep. Richter, który powiedział, że dyna- 
dynek na tymczasowy użytek emigracyi, późnićj {stye są wszystkiem przez lud a niczem bez ludu. 
zaś ma zamiar przeznaczyć go na jakiś fandusz | Frazes taki jest nietylko antimonarehicznym lecz 
dobroczynny. | nieprawdziwym. Państwo niemieckie dopiero wte: 
dy z łatwością zostało utworzonem, gdy dynastyą 
pruska wraz z sprzymierzonemi z nią dynastyami 
ujęły w swoje ręze sprawę jego utworzenia. Gdy- 
by N. fr. Presse i dep. Richter, zamiast odzywać 
się z lekceważeniem o dynastyach, zechcieli swo- 
im czytelnikom i słuchaczom wytłómaczyć prakty- 
cznie, jak sobie przedstawiają Austryę i Prusy bez 
dynastyj, w takim razie, kto wie, czy podejmując 
wię takiego zadania, nie przekonaliby się sami 0 
bezpodstawności swoich systemów. Obawy Deutsche 
Ztg, aby Niemcami w Austryi nie zawładnął roz- 
paczliwy pesymizm, uważa Nordd. allg. Ztg za 
nieuzasadnione, pomimo że liberalni przywódty 
parlamentarni w Austryi sami formalnie pracują 
nad tem, aby Niemcom w Austryi nezynić niemo- 
żliwym powrót do roli przewodnićj. Przywódców 
frakcyjnych nie należy identyfikować z ogółem 
ludności niemieckićj w Austryi, wiernój domowi 
cesarskiemu. Znaczenie Niemców austryackich ja- 
ko ważnego czynnika w austryackim ustroju pań- 
stwowym zbyt jest wielkie, ażeby nie mieli oni 
| odzyskać naturalnego stanowiska i stosunku do 
domu panującego, jak tylko kraj otrząśnie się 
zpód przewagi przywódców -frakcyjnych i wpływa 
głoszonych przez nich frazesów  doktrynerskich. 
Na wywody Vaterlandu odpowiada Nordd. allg. 
Zty, że ks. Bismark wystąpił tylko przeciw dok- 
trynerskiemu libaralizmowi, z którym musi staczać 
walkę w Niemczech, i który 'w zaprzyjaźnionej 
z Niemtami Austryi, zdaniem jego, przybrał także | 
kierunek niezgodny z interesami obu państw sprzy- 
mierzonych. 

Wybory do sejmu pruskiego wyznaczone być 
mają na dzień 18 października; tydzień przedtem 
uskutecznią się'wybóry wyborców, tak zwane pra- 
wybory. Hasłem ze strony rządu rzuconem w cza- 
sie wyborów będzie pytanie, czy sejm ma uznać 
potrzebę uchylenia pogłównego i ciężarów szkol- 
nych i komunalnych czy nie. W tej formie posta- 
wiona kwestya powinna, zdaniem rządu, przemó- 
wić do. wyborców. w zrozumiały sposób, chociaż 
przekonanie o potrzebie uchylenia ciężarów po- 
dzielają wszystkie prawie stronnictwa, a zdania 
różnią się tylko co do sposobu, w jaki wynikają- 
cy ztąd ubytek w skarbie państwa ma być zastą- 
pionym. 


szój przędzalni za 11,500 gld. i ofiaruje ten bu- 


W Wiedniu, a mianowicie na przedmieściu Jo- 
sephstadt, trwa ciągła walka podziemna między. 
stronnikami połączonej lewicy, a stronnikami Kro- 
nawettera, która raz po raz wybucha jakąś ma- 
nifestacyą. Teraz właśnie ogłasza Komitet agita- 
cyjny partyi wiernokonstytucyjnej list otwarty do 
Kronawettera, który mu imieniem mniemanej wię- 
kszości wyborców jego oświadcza, że nie posiada 
już ich zaufania. Dep. Kronawetter nie omieszka 
zapewne odpowiedzieć na to w zwykły swój dra- 
styczny sposób. 


Z powodu dymisyi hr. Beusta wszystkie fran- 
euskie dzienniki umieszczają nader pochlebne ar- 


Zwłaszcza Journal des Débats w dłuszym arty- 
kule ocenia korzystnie całą karyerę polityczną te- 
go męża stanu, cytując na poparcie swego zda- 
nia całe ustępy ze znanego zaszczytnie w świecie 


deux Chanceliers. 


Ważną otrzymuje Pol. Corr. Wiadomość z Pe” 


wiarogodnych pogłosek toczą się rokowania z hr. 
Piotrem Szuwało wem celem nakłonienia go do 
objęcia posady ambasadora w Berlinie. 'W takim 
razie obecny! tamże -ambasador, p. Saburow, u- 
dałby się do Londynu na miejsce ks. Laban o- 
wa, którego nominacya do Wiednia jest już po- 
stanowioną. Do N. fr. Presse zaś telegrafują, że 
Szuwałow udaje się, jak zwykle, na kuracyę 
do Karlsbadu. Trepow miał odmówić przyjęcia 
ofiarowanej sobie posady ministra policyi. Z Ar- 
changielska oczekiwany jest w Petersburgu Ba- 
ranow. 

W charakterystyczny sposób omawia wychodzące 
w Genewie pismo p. n. Wolmoje Słowo nomina- 
cyę Tołstoja. Dziennik ten pisze: „Jeżeli libe- 
ralna opożycya nie zdoła podkopać rosyjskiego 
absolutyzmu, uczynią to monarchiści i konserwa- 
tyści. Dlatego witamy nowego wielkiego wezyra 
Rosyi. Jego przeszłość, jego działalność stoją je- 
szcze w pamięci wszystkich. Znane kłamstwa 
w statystycznych wykazach szkół, walka z ziem- 
stwami i prasą, nienawiść do oświeconego średniego 
stanu, gwałtem i siłą dokonywane nawracanie 
chełmskich Unitów na prawosławie, wyru- 
gowanie polskiej mowy w Królestwie z urzę- 
du i ze szkoły mimo ustawy z r. 1864, zakaz 
dany Ukraińcom pielęgnowania ich literatury, 
teatru i sztuk, Oto, co nam przekazuje przeszłość 
tego wielkiego wezyra! 


paenan 


O zmianach w cerkwi i obrządkach uni- 
ckich w Galicyi, zbliżających do prawosła- 
wia, podajemy dokończenie szczegółowyć 
uwag od księdza unity. 

Nadmienić jeszcze muszę, że w dawniejszych 
mszałach znajdają się „Słażby* (Officium) Matki 
Boskiej Różańcowej albo Szkaplerznej, $. Ignacego 
Lojoli, $. Dominika, $. Franciszka, Š. Antoniego 
z Padwy, $. Kazimierza Królewicza. W Galicyi 
księżom ruskim o tem wspomnieć nie można. Jakże 
mają odprawiać Offisium do Matki Boskiej Szka- 
plerznej, kiedy najzłośliwiej wyrażają się o Szka- 
plerzach, Różańcach i wszelkich Bractwach, do 
czego jako narzędzie używa się diaków. Nie mó- 
wi się, że to katolickie, tylko polskie, a w razie - 
potrzeby, a raczej braku argumientów , używa się 
grożby, aby nie wpisywali się Rusini do żadnych 
Bractw kościelnych. —_ e; 

Wszystko postępuje systematycznie z góry uło- 
żonym planem. S. Bożego Ciała odłożone z czwartku 
na niedzielę w tym celu, aby powoli tylko pamięć 
o nim pozostała, bo 3-cia część Duchowieństwa 
używa tylko officium niedzielnego lub przynaj- 
mniej bez wystawienia Najśw. Sakramentu. Święto 
Bożego Ciała było 1 klasy; na całą oktawę w księ- 
gach kościelnych znajdują się do tej uroczystości 
ułożone jutrznie i nieszpory. W dyecezyach litew- 
jskich przez całą oktawę bywała wotywa i nie- 
szpory z wystawieniem N. Sakramentu i procesyą. 

więto uroczyste na całą Ruś, św. Józefata mę- 
czennika i patrona unii, zniesione. Lud nawet nie 
głyszy, czy jest taki święty; ale natomiast obcho- 
zi się dzień 15 maja uroczyście, z wystawieniem 
Najśw. Sakramentu, na pamiątkę ustania pańszczy- 
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Ministerstwo handla rozpisało już oferty na bu- 
dowę „Kolei tranwersalnej,* i to nie na losy, lecz 
na całość. Ważna ta więc dlą kraju i państwa, a 
tak już dosyć długo przewlekana sprawa weszła 
w stadyum stanowcze i zbliża się ku ostateczne- 
mu rozwiązaniu. Z żalem zapisać nam przychodzi, 
że tym razem rząd nie uwzględnił gorących ży- 
czeń kraju i nie oddał, jak się tego powszechnie 
spodziewano, pojedyńczym przedsiębiorcom lub kon- 
sorcyom, budowy kolei sekcyami albo losami. Prze- 
ciwnie, rząd jak się okazuje z ofert, szuka jednego 
przedsiębiorcy na wszystkie trzy linie, mianowicie: 
z Żywca do Nowego Sącza, z Grybowa do Ziagó- 
rza, ze Stanisławowa do Husiatyna. Złe się więc 
stało! obecnie należy baczyć, aby ten sam przez 
się dła kraju niekorzystny fakt, nie pociągnął je- 
szcze za sobą gorszych skutków. Mamy nadzieję, 
że minister handlu po dokładnem zbadaniu, po- 
wierzy budowę z ubiegających się temu, który i 
charakterem i siłą kapitału, największe będzie da- 
wał dla, państwa gwarancye. Ale na tem nie. ko- 
niec. Jak wiadomo, ogólny entreprener nie będzie 
sam prowadzić całej budowy, lecz wypuszczać bę- 
dzie oddzielnie większe lub mniejsze losy.i sekcye 
pojedyńczym ludziom albo też grupom łączącym się 
w tym celu. To niesłychanie ważny moment dla 
kraju, który przyczyniając się znacznie do budowy 
kolei, ma wszelkie prawo żądać, aby interesa jego 
były w należny uwzględnione sposób. Nie potrze- 
bujemy wykazywać, oile korzystniejszem będzie wy- 


W Anglii Daily News rozsiewają postrach, że 
kanał sueski mógłby być w danym razie przez 
fanatyzm turecki zniszczony i że Anglia: powinna 
go zawczasu stósownie zabezpieczyć. Z drugiej 
znów strony oświadczył Freycinet w Izbie, że po- 
nieważ Anglia na pewne ewentualności wydała 
rozkaz wysadzónia na ląd wojska, rząd francuski 
polecił swemu admirałowi, aby w takim razie to 
samo uczynił. 


Nordd. allg. Ztg omawiając artykuły dzienników 
wiedeńskich z powodu zdania wypowiedżianego 
przez ks. Bismarka o liberalizmie “ austryackim, 
pisze: W Austryi dynastya jest potęgą i byłaby 
nią dla całego ogółu ludności w takim nawet ra- 
zie, gdyby w Przedlitawii nie istniały mięszane 
narodowości. N. fr. Presse odzywa się o znaczeniu 
dynastyi z takiem samem lekceważeniem, jak to 


Zwołanie konferencyi w Konstantynopolu na 
dzień 22 b. m. jest rzeczą za wspólną zgodą wszy- 
stkich mocarstw postanowioną. Zaproszenia na 
konfereticyę rozósłały mocarstwa zachodnie. Czy 
Turcya weżmie bezpośredni ndział w konferencji, 
jest kwestyą dotąd nie rozstrzygniętą; być MRU 


Drżączka (Briza, Gramineae). © 


-etere 


Gwarno było na ulicach miasta, od -wezesnego 
już ranka ciągnęły niemi tłumy ludzi. 

 Stowarżyszenia w malownicżych uniformach, z mu- 
'zyką na czele i powiewającym sżtandarem ponad 
głowami, podążały na plac krokiem lekkim i we- 
' sołym taktem; na rozkaz ustawiły się, a teraz roz- 
wijają sięna szarym, jednostajnym bruku jak w o- 
grodzie 'zagon' pstrych kwiatów -między piasczy- 
stemi. dróżkami ;i ścieżynkami.: Zastęp dziewcząt 
w białych szatach z czerwonemi 'szarfami, owija- 
- ijącemi im ramiona i spiętemi na boku, z wianu- 
szkami na włosach, a uśmiechem niewinności i 
Szczęścia na twarzach, migał w pośpiechu, podobny 
do pączka wiosennych kwiatków leśnych , świeżo 
do życia rozkwitających, na których każde oko 
spocznie z przyjemnością. A w górze, w oknach 
i na balkonach, wszędzie głowa nad głową, kwiat 
"nad kwiatem, wiele z nich: w pełnej , bujnej, świe- 
żej sile,'a wiele — więdnących już, obumierają- 
cych, z twarzami zmarszczek pełnemi. 

Uroczystość rozpoczęła się. Korowód przybliżył 
się i odepchnął ku domom ciekawych, zalegają- 
cych od rana ulice, tak, że utworzyli jakoby pas 
dokoła pstrych tłamów, rozpościerających się śród- 
kiem ulicy, niby zagon obłożony darnią. Człowiek 
ciśnie się przy człowieku, jako listek przy listku, 
trawka przy trawce. Niejeden przerasta o całą 
głowę swe otoczenie, jakto i wśród darni czasami 
źdżbło wystrzeli po nad inne. Niektórzy — a tych 
najwięcej — nie wzbudzają szczególnej uwagi, nie 
gą niczem, tylko masą, mnóstwem , ludem, trawą. 
Było tam tyle a tyle tysięcy ludzi, napisze spia- 
wozdawca i nic nad to; potem opisze uroczystość 
samą, uczestników, stroje, sztandary i t. d., ale 
Ind, który stał a tłoczył się do koła? to tylko de- 
koracya, trawa... 

Patrz! tam z ogólnego tłumu oddzieliła się mała 
gromadka, stoi opodal, jak to często bywa i na 
łące: kilka pojedynczych trawek skupi się razem 
w kępkę. Są-to staruszki z siwemi włosami i twa- 
rzami pełnemi zmarszczek, staruszki kulawe,: zgar- 
bione, wychudłe, trzęsące się — to drżączki. Ga- 
AWA] t 

+) W najnowszej beletrystyce czeskiej ogólną u- 
wagę zwróciła na siebie książka Fr. Heritesa: Z mé- 
ho herbdrze (Z mego zielnika), zbiór pełnych wdzię- 
ku szkiców, z których jeden, najpiękniejszy może, 
zamieszczamy tu w przekładzie pani Józefy Grabo; 
wskiej. 


białe czoło: ze stopni kościelnych... 


[tlicy. Przy. oknie stoi, warsztat tkacki, a przy nim 


ze czcią i miłością, pełnemi wdzięczności słowami; 
ale nie wiedział, a nikt z przytomnych nie domy- 
ślał się nawet, iż ta, tak wspominana, słucha tego, 
że jestto”owa staruszka u drzwi kościelnych, sta- 
ruszka zgłodniała, wybladła... . 

'Jakżeż byliby musieli wszyscy wstydzić się i 
sromać, wszyszy, cały naród ; ale najwięcej mów- 
ca, przyjaciel poległego: syna: staraszki. 

Zgromadzeni podnieśli głośny okrzyk; z pomni- 
ka opadła opona, i ukazał się on wszystkim 0- 
czom w całej swej piękności. Promienie słońca 
igrały na szklącym marmurze, jak igrają w zimie 
na zamarzłej przestrzeni "w iskrzących kryształ- 
kach śniegowych. 

Stowarzyszenia, dziewczęta, deputacye, wszystko 
ciśnie się ku pomnikowi, aby go uwieńczyć. Wa- 
'wrzyn i piękne wieńce z długiemi szarfami, ozdo- 
bionemi złotemi napisami, palmowe gałązki — 
wszystko to w pstrej mięszaninie sypie się na 
pomnik. 

Rozchodzą się. I staruszka podnosi się z progu: 
świątyni; zdrętwiałe jej ręce chwytają się odrzwi, 
ale napróżno — omdlała, upada wtył. Gdzież jest 
jej kula, aby się na niej wsparła — gdzież się 
podziała ? 

Nikt się o nią nie troszczy, a kto ją spostrzegł, 


jej zabłąkała się na dobre w przeszłość, w owe 
smutne chwile, w których spuszezono w ubogiej 
trumnie jej męża do ziemi. Wróciła wsparta na 
ramieniu Karola.... Ach! jak smutno, jak” cielio 
było w ich ubogiem mieszkaniu. Zima była wte- 
dy, w domu ani grosza, a co lepsze ze sprzętów 
i ubrania dawno'sprzedano ; tylko przy oknie sterczał 
opuszczony warsztat, jako smutna pamiątka. Ka: 
rol szybko przyskoczył i usiadł ona ojcowskiem 
miejscu. Klep! klep! ozwał się nagle dawno nie- 
słyszany odgłos — klep! — klep! m; 

'Kilka'dni' brzmiała już: ta jednostojna muzyką, 
tempo jej rozlegało' się równo i silnie i zdawało 
się, że co godzina "wzmaga się jego: szybkość. 
| Klep! klèp! — wesoło brzmiało aż na ulicy — ale 
twarz miłcżącego muzykanta bladła z każdą mi- 
nutą i pochmurniała co sekunda. Tam w kącie 
spoczywają jego' miłe książki, ołówki, pędzle, far- 
by i zaczęte rysunki, do*nich Ignął on z taką 
miłością a zaufaniem w sławną przyszłość. Trzeba 
się z* wami pożegnać wy błogie marzenia. „Chleb! 
chleb! zdało mu się, że wołają odgłosy warsztatu. 
Tak „ekłeb! dla ciebie matko !“ 

A staruszka, jak gdyby syn wypowiedział jej 
awe myśli, wychyla głowę i błogi uśmiech prze- 
siwa się po jej wybladłych ustach. „Dobry sy- 
na!“ — Iokiwa  przecząco głową. „Nie, Karolu, 
lwróć”Bię do*tych twoich ukochanych, porzuconych 
tam... Dziś, mogę ja jeszcze pracować dla sie- 
bie i ciebie, a z Bożą pomocą...* — tu łzy po- 
płynęły z jej oczu — „ty dojdziesz do cela i bę- 
dziesz mi'podporą w starości..." 

<Q tak;'matko, ty najlepsza: matko! 

'Staruszce pod '/ kościołem zdało: się, że do jej 
piersi na prawdę tali się jego Bzłachetne serce, 
ukóchana "głowa, jego piękua głowa, w- której 
mieszkało“ tyle wzniosłych i pięknych myśli... 
„Karolu! mój: Karolu! A mowca nad: zasłoniętym 
pomnikiem” powtarza, jak echo, jej słowa: „Karolu 
mój! Karolu!* woła głosem donośnym — „i ty 
spoczywaj tu cicho z drugimi, wierny. druhu mojej 
młodości !* 

Staruszka” spojrzała badawczo na mowcę i'ki- 
wnęła nań potakująco. Poznała go. Często odwie- 
dzał ją dawniej w jej ubogiem mieszkaniu. Wtedy 
był to młodzieniec w pełnej, bujnej sile, a teraz miona, ręce złożyła na piersiach — ani drgnęła. 
ma już włos posiwiały... Takim był także jej Tylko siwemi jej włosami poruszał wietrzyk tak, 
Kafol — tak dzielny, mężny — w jednym byli|jak porusza błyszczącemi kłosami trawy drżączki, 
wieku. I pewnie" byłby tak sławny, jak ten, ku |którą lad czasami nazywa „matczynemi: włosami, 
któremu zwracają się w tej chwili tysiące iskrzą- | włosami staruszki.“ 
cych oczu... A może byłby sławniejszym?... 
= on zginął na początku, w rozkwicie swej mło- 

ości... 

Mówca ` prawio "te same: wypowiedział słowa, 
dalejrtaówił 0-matce przyjaciela , « a-mówił: o niej 


ślą i uśmiechem na twarzy. Po ziemi biega i 
psoci jej mały Karolek : 

— Czy skończysz raz ty mały psotniku! 

A on zwraca szybko dziecinne wytrzeszczońe 
oczęta, wyciąga ku niej tłuste rączki i woła: 

— Matusiu ! 

O, szczęśliwa ;chwila dla matki! Tuli swoje 
maleństwo do serca, całuje pełne, czerwone uste- 
czka i ciekawe jego oczki i złote włoski. 

Potem ojciec bierze go na kolana i musi go 
huśtać — hop! hop! a i śpiewać przytem hej! hej! 
Ach jakie to wesołe, wesołe. czasy. Szczęście bły- 
szezące w oczach dziecka, odbija się i na twarzach 
rodziców „Hopla, hopsasa!* Ale dość już tego 
bujania, ojciec musi pracować, to sobota, a jutro 
trzeba robotę oddać. Po południu będzie znów 
chwila odpoczynku. 

W niedzielę popołudniu idą razem na spacer, 
za bramy miasta, na świeże powietrze; Karolek 
nie nosi już niebieskiej sukienki, to student; goni 
za motylami, wszystko chce wiedzieć, o wszystko 
się pyta, ojciec nie może nastarczyć zapytaniom, 
i wkrótce brakło mu odpowiedzi, bo Zresztą nie 
wiele umie ten prosty człowiek. Nastaje żamiana 
ról, ojciec się pyta a stadencik go poucza. Mówi 
o wszystkiem tak pięknie — 0 ludziach, ziemi, o 
dalekich gwiaździstych światach. Na'dworze zima, 
ale u nich w izdebce ciepło i' przytulno; ojciec 
grzeje się u komina, a pałąc krótką fajeczkę, z za- 
dowoleniem kiwa głową; matka złożyła głowę 
w niemym podziwie, z błogością spoczywa jej 0° 
ko na twarzy synowskiej, błyszczącej owym wła- 
ściwym czarem, tak jasno płonącym w oczach 
zdolnych młodzieńców. To były świąteczne chwile 
w życiu rodzinnem, resztę czasu poświęcano pra- 
cy — wszak chleb tak drogi, a nauka kosztuje 
(dużo pieniędzy ... - 

Ubogi tkacz od wczestiego rana do późnej nocy 
pochyła się nad warsztatem — klep! — klep! jedno- 
stajny ten odgłos przez cały dzień rozlega Się po 
świetlicy — ale brzmi‘ wesoło, radośnie wszystkim 
|jej mieszkańcom. Klep! — klep! — Czemuż naraz 
to tempo zwalnia się, opóźnia, dliczegóż dźwięki 
te coraz to w rzadszych i dłuższych odstępach 
dają się słyszeć — klep! — klep! — klep! — sła- 
biej, ciszej brzmią już — nie owa to dawna, raźna 
praca silnego mężczyzny ; nie słychać już tak jak 
dawniej wesoło i równo, jakby do tańca klep! — 
klep! — a każdy odgłos rozlegający się w ubo: 
giej izdebce, odbija się także i w sercach słucha- 
czów, zda się im on chrzęstem ręki kościotrupa, 
jak sobie lud w bajkach śmierć przedstawia. 

Staruszka u drzwi świątyni oparta główą o próg 
kamienny. Nie widzi, nie słyszy, cö się wkoło niej 
dzieje. Zapomniała, gdzie się znajduje —'ddsza 


tunek to zwyczajny, znajdujący się na każdej łą- 
ce, na każdej miedzy, na każdej ulicy, u każdych 
drzwi kościelnych i przed progiem bogacza. Któż- 
by tam zwracał na nie bliższą uwagę? Komhż 
z uczestników dzisiejszej uroczystości przyszłoby 
na myśl choćby na chwilę rzucić Okiem na tę tam, 
ostatnią z nich, wspartą na drewnianej kuli, ko- 
ścistemi rękami i z -wysileniem podnoszącą zgrzy- 


Wstaje, «a wstać nie. może, nie może utrzymać 
się na nogach, upada zawsze wstecz, a kula za- 
zgrzyta po kamieniach. A przecież znowu i zro- 
wu podnosi się staruszka ï wzrokiem'przygasłym 
w tę stronę, w to miejsce, około którego skupiło 
się jądro korowodu i jądro całego narodowego 
społeczeństwa, kwiat jego sił duchowych i przed- 
stawiciele jego pracy. ; 

Rozstąpili się koło pomnika, szczyt jego przy- 
słonięty był oponą. Wtedy na podwyższenie wy- 
stąpił mąż z iskrzącym wzrokiem i głosem dono: 
śnym, z porywającą wymową, rozpoczął: 

„Przez wieki gnębiono nasz biedny naród, tak, 
że upadał już pod brzemieniem groźnej niedoli. 
Nie czuł nawet swego poniżenia, albowiem gnę- 
biciele jego przez długie lata tyraństwa zaćmili 
mu rozum i zniecżulili serce. Aż nagle kilku mę- 
żów natchnionych i prawdziwie wićlkich wstrzą- 
snęło drzemiącemi myślami narodn i uderzyło 
w struny omdlałych serc! a wtedy naród podniósł 
się ze swego poniżenia i mysłał — czuł — i żył. 
Mle ręka jego pozostała opętana, 'bo' mężowie, 
którzy go wskrzesili, byli mężami książki, nie zaś, 
oręża, 'nie' mieli zarazem tyle sity, "aby rozbić 
pęta skuwające zesłabłą rękę narodu. Przyszłym 
pokoleniom: zostawili świętą tę powinność. I te to 
pokolenia ze wskrzeszonej myśli podniosły boha- 
terskie ramię i rozpoczęły święty bój”... | 

, Gromowy okrzyk złączył się ze słowami mowcy, 
pięści zacisnęły się, ręce wzniosły. do góry, a 
z oczów sypnęły błyskawice. 

„Cześć bohaterom, którzy padli w tym świętym 
boju! Cześć!* 

A drżąca staruszka u drzwi świątyni spoglą- 
dała przed siebie, wzrokiem łez pełnym, ale nie 
smutku, lecz łez dumy i upojenia.. ` 0 

— Mój Karol! mój Karol! — szeptały jej drżące 
usta. 

Wspomnienia snuły się jej po głowie — spło- 
szone mknęły przez tę śnieżnobiałą głowę, jak 
stado opóźnionych ptaków ciągnie ku południowi 
przez zaśnieżoną krainę, grupując się w szybkiej 
metamorfozie już to w taki,już też w inny obraz. 

Zdaje się jej, że jest „w czystej, schludnej świe- 


nie wiedział, że ta kula żebraczki— to jedna z pier- 
wszych prac rzeźbiarza Karola Ravella, który 
w kwiecie lat młodzieńczych i w bujnym rozwoju |. 
artystycznej pracy, padł za wolność swej italskiej 
ojczyzny. 

Tłumy uczestników uroczystości rozeszły się już 
dawno, tylko staruszka; pod kościołem pozostała 
sama jedna. Gwiazda wieczorna musnęła ją już 
swemi złotemi promieniami, ale nie zbudziła jej. 
Drzómie. Czasami. przez sen poruszy ręką, jak 
gdyby chwytała: kulę — tę jedyną „podporę sta- 
rości,* jaką jej zostawił syn, podporę wytrąconą 
z ręki matki przez lud, za który on walczył i 
zginął... 

Ale kula odtrącona daleko od niej, leży aż na 
stopniach pomnika. .. 
Jutrzenka zastała jeszcze staruszkę, siedzącą na 
stopniach świątyni. Głowę skłoniła nisko na ra- 


FR. HERITES, 


pracuje mąż jej w pocie czoła, ale z wesołą my- 


nie podniósł jej, nie schylił się po nią; wszak nikt 


$ 


zny. Na kazanie i katechizacye, często brak cza- 
su; ale 15 mają nie obejdzie się bez przemówie- | pomnożenie liczby kas oszezędności. 
nia, bo jest temat odpowiedni do ducha jakim| Inaczej rzecz się ma z pretensyami Towarzystw 
przesiąknięci są księża ruscy, t. j. do podsycania Zaliczkowych do Rządu. Tutaj przynajmniej po 
1 szczepienia nienawiści do Lachów. Podobnie jak części słuszność jest po stronie Towarzystw Zali- 
w dyecezyi chełmskiej, $ podczas prześladowań, czkowych, gdyż w ostatnich latach wyszły rozpo- 
zabrania konsystorz jeżdzić księżom na odpusty |rządzenia zgubne dla tych Towarzystw. Mianowi- 
do kościołów łacińskich. > > cie zamknęło ministerstwo w kasach oszczędności 
_Nieraz można słyszeć księży ruskich, mówiących kredyt Towarzystwom Zaliczkowym o poręce o- 
publicznie wobec licznego towarzystwa o potrze- graniczonej, a Towarzystwom o poręce nieograni- 
bie noszenia bród i ras, bo tak chodził Chrystus | czonej pozostawiło wstęp do tego źródła kredytu 
Pan; powstających na bezżeństwo kapłanów; wy-|taniego o tyle tylko otwartym, o ile otrzymają na 
rażających się w najzłośliwszy sposób o Ojcu S., |to specyalne pozwolenie Namiestnietwa, które zno- 
że ni ozwala się żenić księżom wdowcom, cho- |wu udzielać może takie pozwolenie tylko od wy- 
ciąż w cerkwi greko-ruskiej z całą surowością jest: | padku do wypadku z wyraźnem ograniczeniem do 
to przestrzeganem, a nawet ksiądz wdowiec, jeśli | odnośnego przez kasę oszczędności wskazanego 
nie ma dzieci, winien wstąpić do klasztoru ; wy-| Towarzystwa. Drugie rozporządzenie ministeryalne, 
śmiewających dogmat nieomylności; zamiast obja- |normująe sposób lokacyi funduszów Zakładów ase. 
śnienia osóby świeczie, jak się pojmuje dogmat | kuracyjnych, dozwala lokować je w pożyezkach u- 
nieomylności, słychać takie złośliwe wyrażenia: dzielanych Towarzystwom, które według statutów 
chociażem ksiądz, nie mogę się taić, żebym był | przyjmują pieniądze, ale pod warunkiem, aby obce 
bez grzeszków, bom człowiek, tylko jeden z ludzi | pieniądze nie przewyższały sumy wpłaconych u- 
Papież jest nieomylny“ co naturalnie wywołuje | działów. a 
złośliwe uśmiechy i zadowolenie. Jeden z księży| Wydział krajowy uznał pod tym względem słu- 
ruskich w dyspucie religijnej z świecką osobą łac. |szność skargi w petycyach wyrażonej i dlatego 
obrz., tak się zapalił, iż wypowiedział co czuje— | przesłał je Namiestnictwu ze szczerem poparciem. 
a między innemi: 7aż u was i tak uczą, że gdzie| Cóż z tego, kiedy poparcie to nie odniosło pożą- 
Jest Ciało, tam jest i Krew. : j , |danego skutku, i to nie z winy Namiestnictwa, 
Diacy osobliwie mają misye niszczenia katoli-|które samo nie innego uczynić nie mogło, jak 
cyzmu pomiędzy ludem. Znowu na tak zwanych |tylko odnieść się do władz centralnych, bo one 
„pominkach”, poświęceniach domu, chrztąch, któ- | jedynie mogłyby cofnąć lub złagodzić swoje roz- 
re często odbywają się w domach włościan, mają | porządzenia. Minister spraw wewnętrznych teraz 
księża sposobność przemawiania swobodnie,i tu to,| właśnie oznajmił, że „nie znajduje podstawy do 
a nie na ambonie, przedstawia się ludowi ducho- | zarządzenia czegokolwiek w myśl tych petycyj, 
wieństwo łacińskie w najczarniejszych kolorach] ponieważ rozporządzenia, których cofnięcia doma- 
poniża i wyśmiewa obrządki łacińskie, przeciwnie |gają się wspomnione petycye, wydane zostały 
schizmatycy i lud moskiewski, to uosobione do-|w dobrze zrozumianym interesie ludności szukają- 
skonałości; żydów wypędzają, żeby nie wyzyski- |cej kredytu, oraz w interesie zabezpieczenia po- 
wali ludu, „Lachów krótko trzymają, lisy 1 pasowy-|życzek udzielanych przez kasy oszczędności i To- 
ską ludowi porozdawali i nabożeństwo najkraśniej- | warzystwa asekuracyjne.* Tyle tylko zyskały To- 
sze majnt. Na odpusty do kościołów łacińskich |warzystwa na instancyi Wydziału krajowego, że 
zakazuje się ludowi, a do Poczajowa o mil kilka- ministerstwo, powołując się na swój reskrypt o 
naście chodzą diacy i lud za sobą pociągają. W tym |ułatwieniu kreacyi nowych Śónydh i powiato- 
razie krzywdzą księża jeszcze X. Metropolitę, gło- | wych kas, oszczędności, reskrypt podany przeze- 
sząc powszechnie, jakoby X. Metropolita, podczas |mnie w swoim czasie w wyczerpującem streszcze- 
wizyty dyecezalnej, gdy-przemawiał do ludu, aby | niu, oświadczyło wyrażnie, że nie sprzeciwia się, 
nie chodzili na odpusty do Poczajewa, włościanin [aby już istniejące kasy oszczędności powodowały 
jeden zapytał: Czy w Poczajowie nie-ma już M.|się wobec "Towarzystw Zaliczkowych takiemi sa- 
Boskiej? Może uciekła, już do kościoła łacińskie- | memi normami, jakie wskazane zostały dla tych 
go? Na to, niby nie umiał odpowiedzieć X. Me- | które dopiero powstać mają. Oczywiście, nawet 
tropolita. ; : do tego złagodzenia rygoru kredytowego, potrze- 
Trudząc tyle mem pismem Przewielebnego X. | bna jest odpowiednia zmiana statutów każdej ka- 
dobrodzieja, miałem ten zamiar, aby Przewielebny |sy oszczędności. p 
Ojciec, jeśli będzie uważał za stosowne, przedsta-| Czy Towarzystwa Zaliczkowe zadowolą się tem, 
wił stan dyecezyj ruskich w Galicyi do Rzymu. |czy ponowią kampanię petycyjną? Zdaje mi się, 
Zdawało mi się, że Stolica Apostolska poleci X.|że ostatnia droga nie byłaby trafna. Po takiej re- 
Metropolicie i X. Biskupowi w Przemyślu, wydać |zolucyi stanowiącej już Vorakt, nowe petycye by- 
sty pasterskie do duchowieństwa, zabraniajające |łyby zwracane z odsyłaniem petentów do tego, co 
(Pod karami wprowadzania schizmatyckich zmian |już postanowiono i powiedziano. Nadto powstanie 
y |w obrzędach i „przedsięwzięcia skutecznych środ-| Banku krajowego, który kredytowe stosunki 
| ków, w celu podniesienia ducha katolickiego. Tym-|z Towarzystwami Zaliczkowemi przyjmuje jako 
czasem wyszły znane 2 listy pasterskie X. Metro- | jeden odrębny dział agend swoich, przynosi To- 
polity, a ja uważałem swe pismo za zbyteczne. Nie |warzystwom tym więcej, aniżeli ujęły im rozpo- 
mogłem jednak znaleść „spokoju i ciągle mnie ta|rządzenia rządowe na wstępie przytoczone. 
myśl trapiła, żem żle zrobił; bo może z tego coś-| P. hofrat Dobrański (tak się sam nazywa) skoń- 
kolwiek się znaleść, z czegoby można zrobić uży-|czył swoją obronę. Ależ to była obrona, ależ to 
tek. Otóż dla tego wysyłam mój list i najmocniej | hofrat-erudyt, do którego, szczerze mówiąc, nie u- 
' przepraszam; jeśli on tylko zabierze tyle drogiego|mył się Żaden z erudytów Rusi galicyjskiej. 
czasu Przewielebnemu Ojcu dobrodziejowi. Dodam| P. Bazyli Kowalski (niech go to nie obraża) 
jeszcze, że według mego zdania, listy pasterskie | mógłby się jeszcze wiele nauczyć od p. Dobrań- 
X. Metropolity, pozostaną martwą literą. Komuż |skiego,a p. Bazyli Kowalski to głowa naszej Ru- 
poleca X. Metropolita czuwanie nad wykonaniem |si. W pierwszym dniu obrony p. Dobrański cy- 
tych rozporządzeń ? Właściwie tym, do których to tując bulle papieskie, paragrafy, dekrety, normalia, 
należy, dziekanom. Potrzebaby przedewszystkiem | ete. był hofratem od stóp do głowy. Jeżeli wolno 
zmienić wielu dziekanów, jako przodujących w za- | użyć frazesu Szekspira o Ryszardzie III (z reduk- 
prowadzaniu zmian schizmatyckich. X. Metropoli- |cyą na decimalną miarę), to w pierwszym dniu 
ta wizytując kościoły, dla ściślejszego zbadania | każdy milimetr p. Dobrzańskiego był hofratem-eru- 
duchowieństwa, poleca swemu kamerdynerowi, do-|dytem! Czy okulary na nos zasadził, aby coś od- 
wiadywać się i badać sekretnie parafian o swym |czytać z notatek, czy potem je aż na czoło pod- 
pasterzu. Duchowieństwo wie o tem i stara się|ciągnął, aby zjadliwie spojrzeć na prokuratora, czy 
więcej o przyjęcie i zobowiązanie sobie Soroki, | ręką skinął, czy brwi ściągnął — zawsze był hof- 
niż X. Metropolity. Otóż stósownie do tego, jak |ratem erudytem. W drugim dniu obrony, t.j. dziś, 
Soroka bywa wynagradzany za swe usługi pod-|kiedy przyszło odpowiadać na pytania, pokazało 
czas wizyty, zdaje opinię o księdzu. Słyszałem |się, że niedaremnie p. Dobrzański upominał się 
wiele razy, „opowiadających księży, że czasami |o pozwolenie odczytywania notatek z powodu o- 
50-ka sprawia, iż w miejsce nagany, rekolekcyj | słabionej pamięci. Dziś p. Dobrzański był już star- 
lub suspensy, otrzymuje taki ksiądz w dekrecie |cem, nie pamiętał o niczem, albo sobie niedokład- 
później nadesłanym pochwały, a następnie i dzie- |nie przypominał, przypuszczał wiele słowem mö- 
kanig. ; glich, ale pozytywnie nie twierdził, jednem słowem 
, Czyby nie było stósownem, podnieść w Czasie | zmienił się do niepoznania. 
i odwołać się do ogóła obywatelstwa, aby dla swe- 
go dobra i kraju, jeśli już nie ma się względu na 
dobro kościoła, zwracali na to uwagę i o takich 
księżach donosili X. Metropolicie. Wprawdzie sły- 
' szałem mówiących, że jeśli władza duchowna nie 
może przez dziekanów dopilnować wykonania swych 


o tworzenie zbiorowych kas) pożyczkowych, ani o 


Wiedeń 20 czerwca. 


, ©) Konferencya ma się zebrać pojutrze i będzie 
| j 0 się skłądała z posłów mocarstw 'w Konstantyno- 
rozporządzeń, to niech policya nad tem czuwa. | polu. Programu stałego dotąd jeszcze niema. Porta 
Każdy uzna niestósowność mięszania się władz | obstaje dotąd przy tem, że misya Derwisza baszy 
niekompetentnych w sprawy religijne i obrzędowe | zostanie uwieńczoną pomyślnym rezultatem i wszel- 
[Nikt znowu takiego nie uzna za donosiciela, któ- | ka interwencya zbrojna stanie się niepotrzebną. 
jry czując się być pokrzywdzonym przez c. k. u- | Rozumie się, że musi zajść i ta ewentnalność, że 


y -~ rzędnika i nadnżywającego swej władzy, lub za- się misya tureckich emisaryuszy zupełnie nie po- 


 miedbującego pełnienia swych obowiązków, jeśli 
taki urzędnik zaskarżony zostanie do odnośnej 
zwierzchności. Czyżby tylko duchowni stanowili 

wyjątek i mogli bezkarnie działać na szkodę ko- 
- ścioła i kraju! 


KORESPONDENCYA „CGZASU." 
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wiedzie. 

Zadaniem konferencyi, jak utrzymują w fmtej- 
szych sferach rządowych, będzie obmyśleć środki, 
jakich trzeba będzie użyć w tym ostatnim wypad- 
ku, t.j. w razie niepowodzenia Derwisza baszy. 
Zapewne w toku rozpraw, kwestya przyszłej or- 
ganizacyi rządów egipskich stanie na porządku 
dziennym. Chodzić tu będzie o przywrócenie sta- 
tus quo, opartego na dawniejszych umowach i 
traktatach, zawartych między chedywem i różnemi 
mocarstwami. Tym sposobem zadanie konferencyi 
rozpada się na dwie części — ostatnia jest nader 
Jasna i zrozumiałą. Pierwsza zaś bardzo nieokre- 

oną. 

Wiadomości z Kairu i Aleksandryi są lepsze. 
Umysły zaczynają się uspakajać. Dzięki to, jak 
powiada Fremdenblatt, roztropnemu wdaniu się 
konsulów jeneralnych Austryi i Niemiec, którzy 
poradzili chedywowi pogodzić się z Arabi baszą. 
Rada ta została usłuchaną. Arabi basza podjął się 
odpowiedzialności za utrzymanie porządku i życie 
chedywa zostało ocalonem. Ale dni rządów jego 
zdają się być policzone i kwestya nominacyi no- 
wego chedywa musi łatwo stanąć na konferencyi 
poselskiej. y 

Znajdujemy Ww Gołosie bardzo ciekawe szeze- 
góły o prawdziwych wydatkach Rosyi na potrzeby 
zystw 3 j wojskowe. Autor dowodzi, że roczny budżet mini- 
wspiera ich akcyę w przekonaniu, że jest ona e-|sterstwa wojny nie obejmuje jeszcze wszystkich 

konomicznie zbawienną dla kraju. Żądać jednak, |wydatków, i że inne ministerstwa dają od siebie 

żeby Wydział krajowy uważał „Towarzystwa Zali-| pewne sumy na pokrycie rozchodu etatu wojsko- 
_ czkowe za zupełnie wystarczające i nie zakładał | wego; i tab, ministeryum finansów 7,631,000 rubli, 
już ani gminnych kas pożyczkowych (zbiorowych), ministerynm spraw wewnętrznych 2,470,000 rubli, 
ani powiatowych kas! oszczędności, ta zanadto. | ministerynm dóbr państwowych 170,000 rubli. Do- 

To też otrzymawszy te petycye, jako niezałatwio- | dawszy do tego zwyczajny budżet ministerstwa 

ne w Sejmie, Wydział krajowy odpowiedział pe-| wojny, otrzymujemy cyfrę 196 milionów rubli. Ta 

tentom, że jak dotąd tak i nadał popierać będzie | ogromna suma przedstawia trzecią część całego 

Towarzystwa Zaliczkowe „ nie powiedział jednak | państwowego budżetu i w rzeczywistości jest je- 

bynajmniej tego, że już nie będzie starać się ani. 8zcze większą, gdyż dodaćby potrzeba różne i nie- 


__ (88) Wielką kampanię petycyjną urządziły w u- 
biegłym roku podczas Besyi sejmowej Towarzy- 
stwa Zaliezkowe w połączeniu z niektóremi Re- 
prezentacyami powiatowemi. Wpłynęło kilkadzie- 
siat peyro identycznych ze skargami nietylko na 
Rząd, lecz poniekąd także na Wydział krajowy 
i z prośbą, aby Sejm, wdajac się w tę sprawę, 
wzbudził w obu organach życzliwsze traktowanie 
Towarzystw Zaliczkowych. Kiedy tylko kampania 
ta objawiła się w pierwszych egzemplarzach dru- 
kowanej petycyi, podnosiłem zaraz, że nie ma 
szans powodzenia z powodu swojej pretensyonal- 
ności. Wydział krajowy uczynił już wiele dla To- 
warzystw Zaliczkowych i przy każdej sposobności 
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zliczone powinności wojskowe, któremi naród jest 
oiio, a których ocenić szczegółowo niepo- 
obna. 


Rekruci muszą się stawić dobrze odziani i mieć 
nowe buty. Wołości są obowiązane czuwać nad 
tem i w danym razie ubierać rekrutów na własny 
koszt. Wydatki te wynoszą rocznie przeszło 37 
miliona rubli. Większa część wydatków wzywania 
i dostawiania rekrutów cięży. także na wołościach. 
Wydatki te wynoszą rocznie przeszło 6 milionów 
rubli. Dodając jeszcze różnego rodzaju powinności 
ziem kozackich , koszta utrzymania siły zbrojnej 
rosyjskiej wynoszą 217,500,000 rubli. 


Warszawa 19 czerwca. 


Wczorajsze trzecie wyścigi ściągnęły tłumy pu- 
bliczności a pogoda prześliczna sprzyjała tym ra- 
zem dobrze zabawie na Mokotowskich polach. 

Wyścigi rozpoczęły się gonitwą o nagrodę do- 
datkową 150 rsr. dla czteroletnich i starszych koni 
wszystkich krajów. Zglosili się do tego wyścigu 
p. St. Rzewuski na ogierze „Marsie,“ L. Augusty- 
nowicz na ogierze „Daurandale,* Chyliński na „Ec- 
lipsie,* A. Malicz na klaczy karej „Oriandzie* i p. 
Dorożyński na klzczy „My - Flower.“ Przyznano 
pierwszeństwo p. Augustynowiczowi. 

Do gonitwy drugiej o nagrodę Głównego zarzą- 
dn stad rządowych 1,000 rar. dla ogierów i kla- 
czy 8-letnich, urodzonych w Rosyi, bieg 2 wiorsty 
133 sążni, zameldowane były trzy konie, lecz p. 
L. Grabowski wycofał swoją „Luterankę* a sta- 
nęły tylko dwa konie hr. A. Potockiego „Koncept* 
i „Sędzina,* zwyciężył „Koncept.“ 

Dla trzeciej gonitwy przeznaczona była nagroda 
Cesarska r. s. 4,000 w biegu 4 wiorstowym. Ubie- 
gały się otę nagrodę 4 konie: P. Wł. Mysyrowicz 
klacz gniada „Sybilla,“ L. Dobrogosta „Midas,“ 
„Concorde“ L. Kronenberga i „Taillevent* hr. A. 
Potockiego. Nagrodę zdobył „Concorde.“ Bieg trwał 
minut 4 sekund 35. 

Gonitwa czwarta o nagrodę Towarzystwa r. s. 
500 wywołała trzy konie i rzadko zdarzający się 
na wyścigach fakt. Stanęly : klacz gniada „Herta“ 
Dobrogosta, hr. A. Potockiego: „Chapmamn* i 
„Lux.“ Gonitwę poprowadził „Chapman,“ ostatnia 
z miejsca szła „Hesta,* prędko wszakże wyprze- 
dziła „Luxa,“ dopędziła „Chapmana“ i do me 
przyszła z nim razem w minut 2 sekund 53. We- 
dług regulaminu wypadałoby było „Hescie* i „Chap- 
manowi* jeszcze raz z sobą się zmierzyć, lecz wła- 
ściciele podzielili się wygraną. 

Do gonitwy piątej o nagrodę Towarzystwa rs. 
1000 dla koni wszystkich krajów stanęły trzy ko- 
nie: klacz gniada „Kterzanka* Wł. Wodińskiego, 
ogier „Mango“ W. Mysyrowicza: „Horodno* hr. A. 
Potockiego. Zwyciężył „Horodno.* 

Dla szóstej gonitwy przeznaczoną była nagroda 
dana w przedmiocie. Bieg był wyznaczony w oko- 
ło z przeszkodami tylko dla para. Nagrodę zwy- 
ciężył kapitan A. Maliez na „Grozie* hr. Nieroda. 

Nagrodę dla ostatniej siódmej gonitwy dał to- 
talizator w kwocie rs. 150 dla koni wszystkich 
krajów. bieg raz w. koło, 6 przeszkód, panowie 
jadą sami. Stanęli do wyścigu: S. Wołowski na 
„Gryzli-Boyu,* T. Dorożyńskiłna „Prince Regencie* 
i porucznik Gorczaków na „Walmerze* p. M. Bogu- 
sławskiego. Dobiegł pierwszy do mety porucznik 
Gorczakow. ) 

We środę odbędą się ostatnie wyścigi. : 

. W ogóle Warszawa bardzo ożywiona, wszędzie 
tłumy publiczności, potrwa to do końca czerwca, 
nastąpią potem ogórkówe cząsy, których monoton- 
ność urozmaicać będą teatra. Ale i po tych nie 
wiele sobie obiecują. Letni teatr zapowiada operę 
Rizeta „Carmen* z ulubioną tutejszyą spiewaczką 
panną Herman, dramat przygotowuje Wilbrandta 
„Córkę Fabrycyusza* z panną Deryng. 

Z oryginalnych utworów nie ma nic obecnie; 
na sezon jesienny zapowiadają: „Rodinę* K. Za- 
leskiego i J. Kaszewskiego „Jacusia“ E. Lubow- 
skiego i „Gęsi* Bałuckiego. 

Marya Sittowa zakończyła swoje występy wczo- 
raj w przepełnionym teatrze. Ofiarowano jej mnó- 
stwo wieńców z kwiatów i wieniec srebrny. 


aa A 


N. Pan nadał Dr Marcelemu Tarnawieckie- 
m u, z okoliczności złożenia przez niego adwoka- 
tury, tytuł radcy rządowego z uwolnieniem od ta- 
ksy, uznając ponownie jego powszechnie użytecz- 
ną czynność, a szczególnie jego długoletnią zna- 
komitą działalność na polu adwokatury. 


Minister wyznań i oświaty mianował dotychczas 
za kontraktem ustanowionego kierownika szkoły 
fachowój w Zakopanem Franciszka Neużila kie- 
rownikiem tego zakładu. 


Sprawy miejskie. 


W sprawozdaniu z ostatniego posiedzenia Rady 
miejskiej (Czas Nr. 187) pominiętem zostało przez 
przypadkowe wypuszczenie z u, że na miej- 
sce X. biskupa Dunajewskiego, który wymó- 
wił się od przyjęcia mandatu na radcę miasta Kra- 
kowa po śmierci śp. Dra Juliana Grabowskiego, 
powołanym został Dr Jan Hajdukiewicz w myśl 
ustawy wyborczej jako posiadający największą 
liczbę głosów przy wyborach w r. 1878 z tego 
samego koła wyborczego. 


iejseowa 
Bimaków 21 czerwca. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się jutro 
we czwartek o godzinie 5-tej po południu. Oprócz 
wniosków sekcyi ekonomicznej i prawniczej, na po- 
rządku dziennym wniosek sprawozdawoy komi: 
syi uporządkowania miasta o upoważnienie ko- 
misyi do dalszych rokowań z Towarzystwem gazo- 
wem Dessauskiem w myśl zmian poczynionych przez 
Radę w projekcie kontraktu, tudzież o przydziele- 
nie do tej komisyi sześciu radców. 

— Emigrącya żydowska. Dzisiaj 200 emigran- 
tów izraeliekich rosyjskich przejechało przez Kra- 
ków z Brodów do Ameryki. 

— Dla czytelni polskiej w Skoczowie na Szlą- 
sku austryackiem nadesłali na ręce p. Stanisława 
Wojezyńskiego, delegata tejże, p. J. W. L. 2 książki 
i 8 broszur rozmaitej treści, oraz od p. E. 8. gra- 
matykę polską Muczkowskiego. Trzy dzieła zaś tre- 
ści religijnej poprzednio|nie pochodziły, jak nam myl- 
nie doniesiono, od Dra Władysława. Miłkowskiego, 
lecz od X. Dra Józefa Krukowskiego, autora tychże, 


Krenika 


— W Wiedniu odbywa się ebecnie przed sądem 
ciekawy proces Hoffmanna, który powszechną zwra- 
ca na siebie uwagę. Hoffmann, o którego areszto- 
waniu donieśliśmy w swoim czasie, odgrywał wiel- 
ką rolę i był jednym z najsprytniejszych chevalier; 
d'industrie umiejącym na wielką skalę wyzyskiwać 
łatwowierność. 

— Wczorajszy numer W Allg. Ztg został skonfi- 
skowany za umieszczenie manifestu Wiktora Hugo 
w sprawie żydów rosyjskich! 

— 0 znalezieniu zwłok Estery Solymossi, któ- 
rej śmierć, jakeśmy nadmienili, przypisywano za- 
bobonom żydowskim, donosi P. Lloyd z Nyiregy- 
haza: Nadeszła tu wiadomość, że znaleziono ciało 
Estery Solymossy na brzegu Cisy, wydobyte z rzeki 
między Tisza-Lók i Dadą. Ciało nigokazuje żadnych 
zranień zewnętrznych, prawe ramie opasane jest 
chustką, pod którą znajduje się w papierze owi- 
nięta farba. Przypuszczają, że powodem śmierci było 
samobójstwo. Na miejsce wysłaną została sądowa 
komisya śledcza dla zbadania tożsamości. 

— Żelązna ręka. Salz. Ztg donosi z Rosenheim, 
że ślusarz tamtejszy Strassberger zrobił żelazną rę- 
kę, jaką nosił Gótz von Berlichingen.i to nie jako 
ciekawość lub zabawkę, lecz jako narzędzie do rze- 
czywistego użytku dla zastąpienia utraconej prawej 
ręki. Mechaniezny ten utwór jest obdarzony łatwym 
ruchem we wszystkich pięciu palcach, w przegubie 
ręki i łokcia i przeznaczony jest dła gospodarza 
rolnego w okołicy, który utracił prawą rękę aż po 
łopatkę. 

— Domniemany następca tronu saskiego w nie- 
bezpieczeństwie. .Donoszą z Drezna, że najstarszy 
syn księcia Jerzego saskiego 17-letni książę Fryde- 
ryk August w ostatni piątek w wielkiem znajdo- 
wał się niebezpieczeństwie. Książę podjął w towa- 
rzystwie sierżanta pionierów i podrzędnego urzędni- 
ka przejażdżkę czółnem na Elbie pod Pilnitz. Po- 
wstała nagle burza i wywróciła czółno, skutkiem 
czego wszyscy wpadli w wodę i usiłowali ocalić się 
pływaniem. Wydobycie się na brzeg podczas burzy 
nie było łatwem i ocalenie księcia zawdzięczyć na- 
leży tylko pionierom, którzy pospieszyli z czółnem. 
W zapale ratowania skoczył podoficer pionierów 
zamiast na czółno do Elby, lecz i ten bez uszko- 
dzenia wydobytym został na ląd, 

— Kościół de I Assomption przy ulicy St. Honoré 
w Paryżu oddawna będący w użyciu księży pol- 


ty į skich ze Zgromadzenia 00. Zmartwychwstańców 


miał być zamieniony na salę wykładów pana Loy- 
son,ex-karmelity O. Jacka. Powiodło się atoli sta- 
rańiom przełożonego misyi polskiej O. Witkowskie- 
mu uratować tę świątynię,w której niegdyś kazał 
X. Kajsiewicz i X. Jełowieki. Przez wzgląd dla e- 
migracyi polskiej wstrzymanym został dekret, mocą 
którego kościół polski miał być oddany w ręce od- 
stępców. AR 

— Pijany stangret. W Peterhofie odbywała Ce- 
sarzowa dniem przed rozwiązaniem swojem prze- 
jażdżkę po parku z swemi dziećmi, Car wyszedł pio- 
szo na spotkanie swej małżonki i spostrzegł, że ekwi- 
paż ciągle opisuje zygzaki, chociaż dobrze utrzy- 
mana droga w alei nie stawała na przeszkodzie pro- 
stej jeździe. Gdy się powóz zbliżył, jeden rzut oka 
wystarczył, aby odgadnąć w jakim się stangret znaj- 
duje stanie. Był on całkiem pijany. Car oburzony 
do najwyższego stopnia, odprawił natychmiast stan- 
greta i jeszcze tego samego dnia dał dymisyę sze- 
fowi cesarskiej masztarni pułkownikowi Martinow. 

— W Eupatoryi niedawno temu podczas prze- 
chadzki wieczornej „praporszczyk* batalionu kon- 
systującego w tem mieście Katajew, spotkał kilku 
uczniów klas niższych progimnazyum miejscowego, 
a ponieważ godny ten rycerz towarzyszył jakiejś 
kobiecie, chcąc więc zapewne uchodzić przed nią 
za wielkiego człowieka, zażądał od dzieci honorów 
wojskowych: „Jak śmiecie nie salutować przede- 
mną?* Gdy zaś otrzymał odpowiedź od jednego ze 
starszych progimnazyastów, drugoklasisty, 12-letnie- 
go chłopca, że nie jest to dla nich rzeczą. obowią- 
zującą, Katajew uniósł się gniewem szlachetnym i 
rzucił się z pięściami zaciśniętemi na przeciwnika, 
bił go po twarzy, po głowie, targał za włosy i wy- 
rywał je garściami, poszarpał jak zwierz dziki mun- 
durek — i tego wszystkiego dokonał wobec publi- 
czności, która tamże się przechadzała. Zażądane 
wreszcie pomocy lekarskiej dla skatowanego. Po- 
wiadają, że to nie pierwszy raz praporszczyk ten 
podobne stacza boje z dziećmi, które z wielką ła- 
twością zwycięża. 


Letni teate krakowski. 
Repertoar tygodniowy. 

We czwartek 22g0: Recepta na świekry, ko- 
medya w. 1 akcie z p. Ekerem w roli Oleta. Sześć 
obrazów z „Polonii“ A. Grotgera, układu p. H, Li- 
pińskiego. 

W sobotę 24go: Dziewiąte przykazanie, ko- 
medya w 4 aktach W. Sardou. 


— Wytnou niviwtającą Towsrzpstwa Przyjacioł ouii. 
P.ąkvych w Sakiasiisa>h otwirix cdzienuła od podr 
Hej śe], préa: pomiedziełka. -— Wsaięp w modzieig ki 
w umię powaasdnia 80 ountów, 

— (Gsbinot arehoologiexny sniwersytstu Je 
o ao yy, ary majus) swidzyć moimi @ 
imeua od lżej do lej prócz niedziel, wigs I feryj uni 
aectwyteckieh. 

— Bilusstm fechniezuo-prxercysiowe w gmachu. Praner 
szkańskiri otwarto oodziennis 5. 10a] de Gel, -— Fater 
20 eant. od osoby. W nisdzisle od L0ej da Rej breplatnie 


— Dnia 20go czerwca slota; termom. od 11'2 do- 


Nowości; Wiąz i bluszcz, powieść J. Barilliego (e. d.), 


Do tego numeru dołączony jest 11-ty arkusz dzieła 
„Podróż po Byryi* Gabryela Charmes. 


Teatr polski w Petersburgu. 


O przedstawieniu w teatrze Pawłowskim Odet- 
te Sardou otrzymaliśmy dotąd krótkie tylko spra- 
wozdanie Nowoje Wremia, dziennika, który wy- 
chodzi w poniedziałek rano. — Podaną jest 
w Streszczeniu Osnowa znanej sztuki. Przedmiot 
wedle słów recenzenta nie jest nowym. Talent 
autora umiał na jego tle nakreślić kilka silnych, 
kapitalnych scen. „Z wyjątkiem scen powyższych 
całość dramatu, zwłaszcza zaś jego akt drugi 
(w którym Odette nie występuje) nie wywiera 
silniejszego wrażenia, a nawet jeśli mamy 
powiedzieć, sprawia uczucie nudów“. 

Wogóle tóż recenzent pomimo przyjęcia jakiego 
doznała Odette i oklasków na pierwszem przed- 
stawienin, nie przepowiada jej powodzenia na sce- 


nie teatru Pawłowskiego. O grze między innemi. E F 
następujące znajdujemy uwagi: P. Hoffmannowa, 


która wykonała rolę tytułową, pisze recenzent, 
jest to artystka wytrawna, mająca wiele dowiad- 
czenia scenicznego , miejscami znakomicie kieru- 
jąca swoją grą. Najlepiej wykonaną przez nią zo- 
stała scena, dosyć względnie słaba, pierwszego 
aktu. Wogóle p. Hoffmaunowa była dobrą wyko- 
nawczynią swej roli i była kilkakrotnie oklaski- 
wana i wywoływana. P. Stachowiczówna przyjem- 
nie i z życiem oddała rolę Bórangery. P. Szy- 
mańskiemu w roli hrabiego zarzuca recenzent brak 
ciepła, p. Arwinowi, iż był w roli Bechamela ma- 
nierowany. Należy nam wspomnieć, dodaje w koń- 
cu, O miewymuszonej, naturalnej i równej grze p. 

elazowskiego, chociaż jego rola (Filipa Lahoche) 
bardzo jest nie wielką. 


Sprawy sądowe. 


O uwięzieniu Mazura Gazeta Narodowa po- 
daje ciekawo szczegóły: 

W niedzielę po południu uwięziła policya we 
Lwowie urzędnika Banku włościańskiego, tak zwa- 
nego kryłoszańskiego, z powodu, że kryłoszanie, 
t.j. kanonicy ruscy założyli go i nim kierują. 
Urzędnik ten zwie się Mazur, jest synem ru- 
skiego włościanina z pod Kamionki. Służył on 
dawniej w wojsku, gdzie doprowadził do rangi 
feldfebla. W r. 1866 wstąpił do żandarmeryi po- 
lowej. Schwytany przez Prusaków jako szpieg, 
miał być rozstrzelany, lecz go ułaskawiono i pu- 
szezono wolno. Później był w Czerteżu u Adolfa 
Dobrzańskiego jako oficyalista przy owczarni, i 
tam się na gorliwego Moskala wyrobił. Przed u- 
więzieniem Mazurą zrobiono u niego bardzo ścisłą 
rewizyę i zabrano dwa worki korespondencyj po- 
litycznej treści, Ma to być całe archiwum. Na 
ślad miała przyjść policya znowu przypadkiem. 


Mazur mieszkał pod Wysokim Zamkiem w dom- 


ku narożnym, gdzie się skręca w ulicę Sgo Woj- 
ciecha. Jakaś pani, tam mieszkająca, robiące gnja- 
zdo w gołębniku, znalazła tam papiery, mianowicie 
listy, pisane niezaznem jej pismem ruskiem. Za- 
brać je miała, i nie niepodejrzywując , wręczyła 
Mazurowi, śmiejąc się z niego, iż miłośne listy 
przechowuje w gołębniku. Spostrzegła jednak, że 
Mazur był mocno zmięszany i spytał się potem, 
czy ona czytała te listy. 

„77 Jakże mogłam czytać, kiedy ja tego pisma 
nie znam. i 

— Czy z pewnością. pani nie czytała ? 

Nie mogłam. 

Domowi zaczęli sobie opowiadać o tym fakcie, 
a pogadauka o tem miała dojść aż do policyi, 
która natychmiast wywiedziawszy się bliżej o sto- 
sunkąch Mazura, wysłała komisarza Meidingera i 
kilku ajentów i żołnierzy policyjnych dla zrobie- 
nia rewizyi. O godzinie czwartej po południu w nie- 
dzielę weszła policya do domu, gdzie mieszkał 

azur. Nie zastała go, a mieszkanie jego było 
zamknięte. Komisarz Meidinger obstawił ajentami 
wszystkie drogi, któremi Mazur mógł nadejść. 
W pół godziny Mazur wracał z Wysokiego Zamku. 
Spostrzegłszy fiakra i policyanta przed domem, 
zmiarkował, iż coś się święci, więc chcąc ujść, 
skręcił w uliczkę Śgo Wojciecha. Lecz tu zastąpili 
mu drogę dwaj ajenci, oświadczając mu, iż wła- 
śnie jego szukają. Mazur zaczerwienił się, potem 
zbladł. 
= Już nadmieniliśmy, iż przy rewizyi na strychu 
znaleziono całe archiwum korespondencyj i innych 
pism. Mazura nwięziono po odezytaniu kilku ta- 
kich listów, a zabrane papiery oddano prokurato- 
ryi. Od wczoraj trwa przegląd i sortowanie tych 
papierów. Czy wobec schwytania papierów mają- 
cych związek z toczącym się procesem, będzie 
ten proces systowany i nowy proces przygotowany, 
lub czy nowy całkiem proces po ukończeniu to- 
czącego się wyprowadzony — nikt tego jeszcze 
wiedzieć nie może. To tylko pewna, że prokura- 
torya i sądy będą miały znowu roboty na kilka 
miesięcy. 


Proces przeciw Oldze Horabarowej i towa- 
rzyszom o zbrodnię zdrady stanu. 


szedł do 17:4 C. Barometr z małą zmianą; o godz, | 


Tej rano dnia 21 stan jego był 7425 millim., term. 
12:2 0. — Wiatr zachodni. 


— We czwartek 22go czerwca: ŚŚ. Paulina b, 


"|i Konsercyi p. 


artystyczne, literackie 
i naukowe. 


P. Michał Bałucki pisze obecnie nową kome- 
dyę p. t. Gęsi. 


Wiadomości 


H, Sienkiewicz w Słowie odzywa się wymo- 
wnie do „Warszawskiego Towarzystwa Sztuk Pię- 
knych,* aby nabyło „Hołd Pruski“ Matejki. Arcy- 
dzieło to powinno pozostać w Warszawie, która nie 
posiada żadnego obrazu Matejki. 


N. fr. Presse ogłasza, że wkrótce rozpoeznie druk 
nowej spółecznej powieści Kraszewskiego, za- 
nim takowa ukaże się jeszcze w polskim języku. 


Treść Nru 24 Wędrowca: Pięć dni w Czarno- 
górze (©. .); Z podróży, spisał H. W. (e.d.); Powsta- 
wanie gór i lądów, przez prof. Wł. Boberskiego (e. d.); 
Z czeskiego zjazdu przyrodniczo-lekarskiego ; Opis 
podróży na statku Vega naokoło Azyi i Europy, od- 
bytej przez A. E. Nordenskjólda (z drzew.); Wy- 
cięczką do Zbrasławia (dok.); Kronika geograficzna; 


Lwów 20 czerwca. 
(Cigg dalszy). 


W dalszym ciągu obrony swojej zeznaje Adolf 
Dobrzański, że był przez długi czas prezyden- 
tem stowarzyszenia śgo Bazylego na Węgrzech, 
ale ani razu aż do r. 1868 nię mógł wziąć udziału 
w jego naradach. Rodzinę ma liczną, ale prawie 
wszystkie dzieci są już zaopatrzone. Lize: 

Z Rajewskim znał się oskarżony, ale pie kore- 
spondował z nim nigdy. W dalszym ciągu obrony 
podnosi znowu oskarżony nietolerancyę rządn wę- 
gierskiego, wskutek czego odbiera mu przewodni- 
czący głos; obrońca zaś Dr Łubiński prosi o skon- 
statowanie w protokóle, że oskarżonemu jest od- 
jeta sposobność wniesienia obrony. 

, We Lwowie -~ tak utrzymuje dalej oskarżony — 
nie zajmował się polityką; doradzał tylko skupie- 


nie wszelkich sił celem podniesienia ludu pod 


Y 


względem moralnym i materyalnym. 
Zaprzecza, jakoby Mirosław Dobrzański kore- 
spondował pod jego egidą; protestuje przeciw na- 
zywaniu ludzi uczonych! sajentami panslawistycz- 
nymi lub szpiegami; zarzuca prokuratorowi, że 
lekceważy sobie odznaczenia, jakie oskarżony o- 
trzymał za wierną służbę. Przewodniczący odpiera 
ten zarzut i upomina znowu oskarżonego do ści- 
słego trzymania się przedmiotu. SAS 


prawdę 


ra ~ m, wje 


a ma ko sr kal PA RU 


OŻAŚ z Özwartku 39 Czerwca 1888. 

towo, Diło i t: p. przyjdzie Rożya. Powodem przejścia Hniliczan 
brak księdza w miejsca. 

raz list z prośbą, 

isma ruskie wycho- 

e. Załatwienie tej 


ry ściślejz nich, jak n. p. Ś 
przedtem debit pocz 
oskarżony, że od syna dos 
słał mu wszystkie p 
Galicyi i na Bukowin: 
kwestyi poruczył Markowowi, pocz 
pieniądze przys 
wysłańe w roczti 
jakiemuś ticzo 


zasądzono człowiek : 
przestrzegał us i był wiernym 
Buda-Peszt 21 07 
mała z Kronsztadu wia 
dwóch pociągów kolejowych; siedm wagonów 
zdruzgotało się zupełnie, a 15 08 
żkie uszkodzenia cielesne. i 
Paryż 21 czerwca. Według wiadomości z Lon- 
sia konfarencyi przez wszy” 


ch nastąpiło, szozogt PETE TREET 
ie budziło żađ- i, 
Ra ada, iż mało Gospodarstwe handel i przemysł. 
Telegrerey zbożowe Gaseży 
Wiedeń: pszenica 1 
—— ġo —— złe; jęczmień 
kukurudza od zir. 0— do 0'— 
zir. 0— do 0— xłr.; — okowiia 
od 31-75 do 32— sir — 
15 kiłogr. (na jesień) od 


s dnia 19go czerw. 


 Fyicielowi zapłacono. 
1275 szłr.; żyto © 


E Przewodniczący 
oruszał faktów, kt 
na podstawie aktów i dokumentów. 

Dr Łubiński w imieniu obrony prosi przewo- 


ije mnie pamięć nie za- 
dymu, wskutek przyję 
stkie mocarstwa i oznaczeni 
b. m. do Konstantynopola, mają amba- 
sadorowie, jako pełnomoenicy mocarstw, wymienić 
utro swoje pełnomosnictwa. ć 
Londyn 21 czerwca. W Izbie niższej mówi 
et otrzymał polecenie, aby oświadczył, 
sobie tymczasowo żądanie Za- 
a gwałty, wyrządzone podda- 
stósownym czasie wystąpi rząd 
o zadośćuczynienia i wyRa- 
ia przywięzuje do czuwania 


oskarżonego, aby nie 


óre osobno będą przedstawione zdawało mu się, że 


zamiar prosić go 0 k 
chodziło codziennie ; 

łował Markow wyraźnie, 
ch chęci byłby nawe 
6, bo wówczas nie 

przyznaje, że pr 
ików, bo woli je 
skich. Chciał t 


złr.; owies od 
pr. 10,000 liter procent 
Bnda-Peszt: pszenica 
10°75 do 1078 złr.; rzepak (zier.wrze.) od 
-- Berlin: pszenica żółta 209'—; 
loco 45:80; olej rzepako- 
zenica —— —— 
— Paryż: maki 
„; olej rzepakowy 1115 
Wrocław: pszenica 


żony mimo do- 
t nie mógł jej zadość 
miał faaduszów. 

zemawiał gorąco za 
den dobry dziennik 
akże pojednać obie 
i nad tym przed- 
a filologiczna, na- 


gza najrozmaił. 
go, niech więc także oskarżon 
ieść obronę ze stanowiska ogólneg 
wać lub tóż polemizować z p 
glądami i zapa 
prosi o formalną uchwałę try 


że rząd zastrzega 

dosyć uczynienia z 
nym angielskim; w 
z żądaniem zupełneg 
grodzenia szkód. Angl 
nad kanałem sneskim w 
brał udziału w utworzeniu nowego gabinetu. Za 

Francyi oświadczyły się mo0- 
carstwa za wspólnem obradowaniem nad sytnacyą 
w Egipcie i nad użyciem stósownych środków, któ- 
azały koniecznymi. Anglia i Francya 
ły zebranie się konferencyi na dzień 
Konstantypopolu. Porta nie zgodziła 
a konferencye. Gla 
dawniej Dilke, że rząd nie odwo- 
uż w sprawie egipskiej zdziałał i 
ale obok stanowczego rozwiązania tej 
tała obecnie inna dominująca kwestya 
żstwo osób i mienia Europejczyków- 
żna decydować bez względu 


3 tyko —== zir; spirytus 
niż wiele a kiep 5880 zk. -—- Szożecin pa 
kuratora. Obrońca ułr.; rzepik (jesien) — 


bunała w tym kie- łoniła się kwesty 


pomknął oskarżony, że dla 
w najgorszym razie przyj 


wa bywał oskarżony 
otem coraz rzadziej, 
oszczański zaś był 
oskarżony wiedzia 
do Petersburga, ale 


trywaniami pr 
ąć język cerkiewny, 7 
; kakuradza —— zdr. — Kolonia 
pszenica —— sir, 


Koszta trznsportu za 
z Krakowa do Wiednia 
do Wrocławia 1 markę 
Krakowa 96 centów. 


ch stron, uchwalił trybunał całą tę 
przepisuje ustawa, włądzy 
żdzie do Lwo Drs uty 
oszczańskiego, P inicyatywą Anglii i 
a rareszcie przest 
u oskarżonego 2 — 3 raZy; 
o tem, że Płoszczański jeżdził 
nie wie, w jakim celu. 
Markow pokazywał 
popów i chłopów ko 
wa przedstawia mu 
ta również, kiedy i czy 
X. Knihiniekiego i 
fizacyj zaleszczyckich, nie wie r 
bem dostały się te listy 
X. Naumowicza jeszcz 
nie miał z nim bliższych stosun 
a X. Naumowicz 


sprawę pozostawić, jak 
dyskrecyonalnej przewod 
| Pojednym jeszcze kont: 
| nym a przewo 
| czący zagroził 


100 kilo zkoza wynoszą: 
1 zir. 3 cnt, z Krakowa 
48 fenigów, ze Lwowa do 


rowersie między oskarżo- 
przy którym przewodni- 
Żonerau zupełnem odjęciem 
§ 232 proe. karn., przystąpił oskar- 
żony do właściwej 


mn jakieś listy o uwięzieniu 
, ale cała ta spra- 
asna. Niepamię- 
ł mu Markow li- 
ka w sprawie 


tęp oskarżenia, w którym jest 
syi istnieje partya panslawistyczna, 
i że do tej partyi należy 
aczą oskarżony, że skoro 
to nie dziwnego, że prasa 
tura w pewnej częś je 

Jeżeli ten lub ów dziennik ror 
hylnie wobec Austryi, to nie 
aby istniała partya Anstryi 
Obecnie niema tam komitetów pan- 
, tylko stowarzyszenia dobroczynne j 
i Czerwonego Krzyża“. Stając 
| w obronie swego syna Mirosława, twierdzi oskar- 
że przyjechał on tu do Galicyi jedynie w ce- 
edsięwzięcia studyów nad istotą i powo- 


Wiedeń 20 czerwca. 
A GBkuwióe. 
pełnym zastoju cena 

Peen$ 19 czerw.: — 


Się dzisiaj niej Na naszem targowisku przy zu- łuje tego, coj 
nom. bez zmiany 32— złr. 

— m —— gł, — W FO OIAW, 
5— mrk., ma czerw. 45 — mrb, 


asu 45— mrk, ne 


| mowa, że w Ro 
| nieprzychylna Austryi, 
| jego syn Mirosław zazn 
Rosya jest mocarstwem, 

19 czerw.: w miejzem 4 
dzezosiu, 19go czerw.: ¥ miej 
— mrk., na sierp.-wrzesień 46 25 na wrze- 
46:60 mrk. — Berlin, 19go czerwca: 
cu 45 80 mrk., na ma CZSEW. 
„errzesień 45:80 mrk., na wrześ. 
erw.: ma ten miesiąs 59'— 
na lipiec-sierpień 59— frk., re 


O kwestyi tej nie mo 
na tych, którzy obecni 
ku. Rząd sądzi, 
w konferencji , 


| tamtejsza i litera 
| przeciw Austryi. 
| syjski pisze nieprzye 


e z Rady państwa, 
ków, nie korespon- 
odwidził go tylko 
i raz widzieli się na zgro- 
o. Sokołowa poznał we 
żności zużytkowania 
o w bibliotece Osso- 
ść w domu swoim 
oskarżony nie wie. 


że Porta powinna wziąć udział 
sułtan jednak jest innego zdania. 
Lomdym 21 czerwca. Izba niższa przyjęła 
wiosek Gladstona, żądający dla bilu o zaległo- 
ściach dzierżawnych pierwszeństwa w porządku 


Lwowa, była jeszcze tam z 
-lipies 45 80 wrk., 


-|raz we Lwowie, drug 
madzeniu Domu narodneg 
Lwowiea potem dla dania mamo 
materyału naukowego zebraneg: 
fiarował mu gościnno 
Jak!dłago tam bawił, 
Palmowa poznał również we Lwowie; 
on ponoś także w celach n 
Córce robił wymówki, 
zanadto ożywioną, 
órka chciała spali 
do mieszkania wsze 
żony nie wiedział, 


| slawistycznych 
| na wzór naszego p 
piec 59'— frk., 
wrzesień-grudzień 55'— frk. 
Hafta. Wiedeń, 20 czerwca: za 
s dworce 15'25—15 50 słr.— TryGft, 
kilo bes cła: 9:25 — 9 50 str. 
rw.: za 59 kilo 690 mek>— Ham- 
w miejscu 6 90 mrk, na czerw. 
eń-grudzień 7:45 mrk, — Ant- 
100 kilo 17:50 fek.— N o- 
sa galonę 7*/, ct. PSP- 


czerwca. Daily News donoszą: 


Londyn 21 
ał wczoraj instrukcyę, aby nie 


Seymour otrzym 
zwlekał z wylądowani 


ędu na bezpieczeństwo. życia i własności 
w Aleksandryi. 

Petersburg 21 czerwca. Ukazem do ministra 
i przekazał cesarz obecne ustawy 
ólnej komisyi, która ma się składać 
ób teoretycznie i praktycznie w tej mierze 
wykształconych i zostawać pod przewodnictwem 
dliwości. Komisya ma się zająć 
kodeksu cywilnego. 
burg 21 czerwca. Ukaz cesarski wy- 
stosowany do senatu ogranicza na rok bieżący 
liczbę rekrutów, do wojska lądowego i marynarki 


100 kilo s słem 


że prowadzi korespon- 
Nie-wiadomo mu, dla- 
6 listy Mirosława, gdy 


burg, 19go czerw.: 
690 mrk. na sie 
19go czerw.: za 
wy Jork, 19go czerw.: 
ladelfi 7!/, et. pap. 


iż syn jego był Ści sprawiedliwość. 


odczytany pod- 


listów tych bowiem 


ym. 

ści listu, który był już 
czas przesłuchania 
go wyjaśnienia dać nie może, 


gd wrześniu Spro- 
dwiedził go tutaj Mirosław, 
kwadrans, poczem 
kierunku i od- 


Kraków dnia 20 czerwca — Przyjechali. 


HOTEL SASKI. Hr. J. Szymanowska z Rzeszowa, 
hr. Z. Dembiński z Galicyi, bar. E. Błażowski z Bro- 
ski, M. Brandysowa z Galicyi, 
Dr D. Mazurkiewicz, L. Hnol 
Rzeszowa, E. Nodziński, H. 
H. Szczawińską z Radomia, 
L. Schulcowa z Kon- 


ministra sprawie 


war, W. Niezabitow 
F. Plattner z Białej, 
z Krosna, K. Rychter z 
Barybka z Warszawy, 

C. Gałęzowski, 8. Galęzowski, 
Dr H. Stransky z Wilimowa, 
M. Romstadin, K. Dornsprung 


bepesze. 

Obrońca Łubihski wnosi 
dozwalał dzienni- 
e. Wnosi wezwać 
aby poświadczył 
Hrabarowej i Ma- 
Łubiński cofa 


Lwów 21 czerwca. 
uratora, aby nie 
é sprawy obecni 


a 21 czerwca. Skład nowego mi- 
nisterstwa jest następujący : Ragheb ministrem 
spraw zagranicznych oraz prezesem ministrów; A © h- 
med Raszyd ministrem "praw wewnętrznych 3 
Arabi ministrem wojny; 
strem sprawiedliwości; 
strem robót publicznyc 
strem oświaty; Hassan basza ministrom zarządu 


dóbr duchownych. 


rośbę do prok 
RUE: p Aleksandry 


kom komentowa 
redaktora Gazety Narodowej, 
fakta wydrukowane wczoraj o 
zurze. Prokurator sprzeciwia się. 


czy Mirosław j 


ziołucki z Wiednia, 
z Petersburga, E. Tołłoczko z Litwy. 


Mirosław, że pozamawi 
dentów, że przeznaczał 
domo mn, zkąd na te 
niezawodnie miał jeszcze 08202 
darki w Chaburowie, potem ot 
żonego kwotę znaczną na wy 


h Rusinów — powiada oskar- 
Słowian pod wzglę- 
Dalsze przesłuchanie Dobrzańskiego, który 0- 
świadcza, że jest znużony, zrzeka 8 


ałaskiego. Broni się po 


wipowanie się, iż 


AT 


Telegramy biura koresp. 


erwca. Ungar. Post otrzy- 
domość o zderzeniu się 


ôb poniosło cię- 


ja dnia jej zebrania 


jelką wagę. Malet nie 


dstone oświadczył z przy- 


e w Egipcie mają siłę w rę- 


em majtków i żołnierzy ma- 
taki okazał się koniecznym 


Ali Ibrahim mini- 
Mahmud Falaki mini- 
h; Suleiman basza mini- 


Wprowadzają Oleksę Z 
rusku. Zamiar przejścia 
zatargi z X. Kosteckim, 
nowego domu mieszkalnego, 
om za 3,300 złr., 
dczas wyborów d 
starania u konsystorza nie 0 
Kosteckiego nie usuwano. 
naradzie z X. N 
czańskim postanowi 
jyzmę. Kostec 
łsię z Załuskim. Co 
Płoszczańskiego. 
dnosi sprzeczność w 
bo w śledztwie zeznał oskarżony, 
a eo do przejścia Zbarażan na praw Ji 
owicza i Płoszczańskiego, 
c niema złego, bo wiarą 


Ostatnie wiadomości. 


pogłoska o zamia- 


eniądze na ten cel 
albo od uczonego, któ- 
ału o nihilistach. Tru- 
d komitetu pansla- 
ndusze, od komitetu, który — 
źżnie z jednego listu — stara 
ów z wkładką roczną po 
kasy tych ko- 


najprawdopodobniej otrzym 
od redakcyi, której słażył, 
|-|remu miał dostarczyć matery: 
dno bowiem przypuścić 
wistycznego otrzymał 
jak to przebija wyra 
się pozyskać kilku pop 
5 rubli. Smutnie muszą w 
mitetów, skoro im chodzi 0 zwerb 


Kursa — Wiódeń 21-go czerwca 8 godzina 
Renta papierowa 76:60. = Ranta 
Renta slota 9450.. 6% Rem: 
graka 11980 — Losy x roku 1860 
cye Banku Narodowego 826 — — 
31450. — Loadyn 12010— 
Napoleony 9'56—: — Lombar- 
1864 roka 1711—. ~ Akcya 
kolei Karola Ludwika 31250 — Akcys kolei 
Lwowsko-Oserniowieckiei 17025 —_ Akcye koleń 
„wschodn. 163:25. — Anglo-Bank 123'—. 
galicyja. 10025. — Losy próm, 
ie 11825. — Akcye kolei Koszycko-Bo£. 
Akcye kolei. póln.-zach. austr. 202 75. 
6% Listy zast. hipoteczne 102—. — Marki 58:75 
Ruble 12075. — 6% Listy zastaw. galie. Zakładn 
kredyt. Ziem. 101—. 
99-15 air, — 49), Renta wagierska 87:95 
Usposobienie giełdy : mdłe. 


Zbarażan spowodowały 
żądającym zbudowania 
chociaż kupiono mu 
a następnie nieporo- 
o Rady gminnej, gdy 
dniosły skutku, b 
Zbarażanie na po- 
aumowiczem i Pło8z- 
li wnieść podanie, iż prze- 
ki dowiedziawszy Się 
fnięto podanie, 


Nowoje Wremia donosi, że 30 minut po pół. 


nowanin jenerała Albedyńskiego 
w Paryżu nie sprawdza Się. 

Książę Orłow pozostaje n 
Nowosti donoszą, że uparcie 
oddzieleniu policyi państwowój 
mów od ministerstwa Spraw w 
i kierunek temi wydziałam 
który zostawać będzie 


a swojem stanowiskn. 
krążąca pogłoska o 
i korpusu żandar- 
ewnętrznych, nie 


Alet kredytowe 
= samo, jak gdyby ktoś N Dukaty ameh mm 
zbrodnię, że jest germano dy 14050 -— Los 
polonofilem itd.. Panslawizm, 
cznym, nie jest niebezpi 
Schmerlinga, którego rządy © 
ko, bo były sprawiedliwe, ni 
czynić zarzutu z tego, 
sofilem. Wskutek despotyz 
wa się co rokn z Węgi 
emigracya szczepów 
"to tak od r. 1848, i 
nów węgierskich por 
ej. Nie dziwne 


(chodzą na sch 


ewodniczącego, że Miro- 
o tem, pogodzi 


hodzić się o studyowa- 
szpiegowanie pojedyn- 
ciwie musiało mu cho- 
dpowiada oskarżony, 


Na przedstawienie prz 
sławowi nie musiało roze 
nie nihilizmu, lecz raczej o 
czych indywiduów, 
dzić o co innego, O 
stów pisanych do 
wyszpiegowaniu Krawczyńsk 
dercy Mezencewa) tudzież z. 
do M. Dobrzańskiego donoszącego , 
w „Siczy“; i że od kolegi 
Terleckiego dowie się wkrótce 
rać można przekonania, 
ilizrau; wszakże 
listu wspomina 
alistów i nibi- 


powierzony wojskowemu, 
pod rozkazami ministra. 


D EE E 


eni oskarżony WyS0- 


e śniło się nikomu Przewodniczący po 


mi jt uo 

ało zaludnionych silna A 
łowiańskich do Rosy Telegramy własne „Czasu. 
od tego to czasu wielu Rusi- 
obiło karyerę w służbie rot 
go, że Mirosław Dobrzański 
ał tam także szukać karyery. 
dów swoich na 
że Hniliczki miały zupełne 
gławie,i że nikt z tego 
ami tych co ich e- 
kroku, pociągać do 
dnicze gwarantują 


wyszła od Naum 
twierdzili, iż w tem ni 
ojców było prawosławie. 

Oskarżony twierdzi, 
zamierzał na. schyzmę, 
dził się z Kosteckim, po 
0 podpisali podanie, aby 


iego, rzekomego mor- 
listu Wł. Naumowicza 


Petersburg 21 czerwca. W Kołach dwor- 
że pozycya Pobiedonoscewa 
Rusinów jest zachwianą. Gdyby 
jaw oczywiste dowody dą- 
ch w celu przysposobienia 
, w takim razie musiałby 
ić ze służby rządowej: 

W sobotę zrana wykry 
na Wasili Ostrow fabrykę wyrobu mate- 
W fabryce tej znajdowało się 
eden ubrany był w su- 
Osoby te mieszkały 


że z przekonania przejść 
a przekonanie ustało, gdy 
czem doradzał nawet 
odstąpili od zamiaru, 
im do Hniliczek, 
od zamiaru przejścia na 
przyniósł Szpun- 


chodzącego do 


wiele ciekawych skich utrzymują, 


wskutek procesu 
w procesie wyszły na 
żności panslawistyczny: 
Rusinów do rewolucy 
Pobiedonoscew wystą 

Petersburg 21 


Berlim 21-go czerwca 1882 roko. — Bank- 
noty anstryac. 170 
Krótka Warszawa 2 
50/, Listy zast. Polskie 63—, — 40/, Listy likw. 
Polskie 5480 — Akeye kolei Karola Ludwika 
18375. — Akcye austr. kredytowe 589:—. 


odziło tylko o studynm nihi 
Naumowicz w koncepcio swego 
wyrażnie tylko 0 organizacyi 80¢y 


Na zasadzie poglą 
twierdzi oskarżony, 
prawo przejść na prawo 
tytułu nie może ani włościan, 
wentualnie nakłonili do tego 
alności. Ustawy zasa 
Iność sumienia i religii. 
kończy oskarżony 
j los; gdyby jed 
tał zasądzony, 


włościan odwieść 
awie. Podanie dla Hniliczan 
der do przepisania. 

Obrońca Iskrzycki 
na naród ruski. Trybunał uchw. 

Wprowadzono 0 
on, że Naumowiez pi 
dowiedziawszy się, Ż 


że nie korespondował z sy- 
ytu we Lwowie za- 
i literatami. Tym 
maczyć sobie, że chcąc stać 
dziennikarzy, po powrocie 
wyrobieniem debitu po- 


Oskarżony twierdzi, 
podczas swego pob 
i z dziennikarzami 


nazywa oskarżenie atentate 
ryj eksplodujących. 
trzech mężczyzn, z których j 
knie kobiece. i kucharka. 
z początku na przedmieściu moskiewsk 
żniej przeniosły się na Wasili Ostrów. 


REDARTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA : 
Antoni Klobukowski. 


wiązał stosunki 
sposobem łatwo wytłu 
się uprzejmym wobec 
do Petersburga zajął się 


Szpundra. Zeznał 
sał podanie dla Hniliczan, a 
ą zamiaru, powie- 
amo ono przyjdzie, 


tem, że jest zu- 
pełnie spokojny 0 5w 


— Nowa renta papierowa 


Krótki Wiedeń 170:50 — 
05 50.— Banknoty ros. 205 95 


go nie przypuszcza, 
dział: mniejsza o to, kiedyś 8 


y się okrzyk | cztowego dla tutejszye 


sm ruskich. Niektóre 


konany, że w całej Europie podniósłb, 


OEE ECT CETORI E LIAN 2 


Giary 
EYA Donau-Dampfsch. . . 


Wiedeń 20 Czerw. 
Obligi długu państwa. 


pieniędzy i papierów publ. 


Renta papierowa 


Mraków 21 czerwca. 
Waie papierowe rosyjskie za 100 ra. 


AREA ASYWCED LAI 


Rubel srebrny obrgczkowy 


SAO ZOGZLA I rE E YO 


Koszycko-Oderberg . - 


Marki niemieckie za 100 mar 


REZOWEÓSEY NJ 


Lwowsko-Czern.Jassy . 


E POZ UO 8, POKE I 


ECP ZOWY LIWO O 


T Eaa MAELA KIA ECA: 


Losy Gemio.Renten 


OZGA W KOH YO aj o 


PAST CTN OKO pad hi 


Obligi indemnizacyjne. Gil-Karol-Lud. I Em. 


Kupony srebrne płatne za 1 
Listy zastawne i obligi 
feń pożyczka krajowa gali 


Obiigacye indemnizacyjne ga 
4% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. . 


ETNO GORO 


Koszycko-Oderb. 5 
Lwow.-Czer. I Em 


m 
= 


S as 0. PY” as 59 sB3 s MysST>> I: s 


og sida s egsia ua si wawa 
5 
JA swa o doi, siWaisd siew s 3 


EEEE 


SPR e e | eo NB $0 


Imperyały rosyjskie 
Funty szterl. angielskie . . « « 


(R rek TĘCZY ENARE 


OSS TA E OIE OER.: 


Listy zastawne. 
Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
den Credit allg. złotem płatne 


4 LJ LN 
S% listy zast. Tow. 
% listy |» b 
listy dłużne gali $ 
al. zakł. kred. wło. za 
anku hipot. gal. z pre. 10% 


rminu płata. 


bliczającego 


e za 100 marek « . 
Rubel papierowy za 100 EONA 


y33 3333333 


WwW 
5% Oblig. poż. kolei węgier 
6% Renta węgierska Tt 


Lwów 20 Czerw. 
Akcye Banku hip. 


. z. w Krakowie, zwrot 
srebrem za 100 złr. w. a. . 
„z. w Krakowie zwrot 
„za 100 złr. w. a. . 
kr. z. w Krakowie, zwrot 
banknot. za 100 złr. w. a. . 
kr. z. w Krakowie, zwrot 
banknet. za 100 złr. w. a. . 
Król. Pol.zr.1869 [„ 100 rub 
dacyjne Królestwa Pol. [„ 100 rubli 


Akcye kolejowe 


Akcye bankowe. Siedmiogrodzkiej obs 
Anuglo-austryackiego Banku . gal. ZAK a 
Boden-Credit węgierskie . . 140 


ERPE 
Credit-Anstalt dl 


oz bież. kuponu o 


kaśdodz, w miarą te 


Opró 


Thejssb.-Gesell.. AENOR 
Weg. gal. Łupkow. . 
IE 


się 


» n ud 
RE EOS Banku hip. gal. 
(National.) wal. a. > BEN 
od.-Kredit-Anstalt 


Boden Kredit-Institut. . 
Priorytety kolet. 


Obligi indemn. gal. 5%, podat. . 
„ pożyczki kalonóh sę 


Escompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand. i Prz. 200 
Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 


Warszawa 19 Czerw. 


Lwowsko-Czerniowieckiej 
5°, Listy zastawne nowe 1869 r.. . 


Verkehrsbank ogólny . . 


dla h. i prz. w Krak. 
Wied. Bankverein . . 


FLosy krajowe. 


5'/, Listy likwidacyjne. » 


4 3903,3 8.3 8 3 3 3 


. kred. ziem. . . 


BT'letnie . 


BG. galic. > 


ikupon . 


kupon . 


Bd UŁO 50 Wr OREOCYW AE N 


miasta Krakowa 
asta Stanisławowa 


Księgarni katolickiej 
Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie 


wyszła świeżo -w czwartem już wydaniu książką do nabożeństwa pod napisem: 


Nabożeństwo katolickie 


na wszystkie niedziele, święta uroczyste i kościelne, oraz 
świętego i Ojców 3 


SE Wdowa w średnim wieku, uzdolniona 

j ; "= do wiejskiego gospodarstwa — 
poszukuje umieszcze nią. — 

pod lit. T. Z. w Krakow 
L. 35, I. piętro, widerma:h 


Łaskawe oferty | r 
ie, uł. Grodzka 
(1556-1-3) 


Sæ- Mieszkanie letnie = 
na piętrze, suche i: bardzo ładne, składa- 
Pisma j jące się z trzech pokoi, kuchui i piwncy, 

każdego czasu do wynajęcia razem 


ż a modli po większej części z 
kościoła wyjęte na chwałę Boga i dla godności wiernych zebrał 


JÓZEF ŁUBIEŃSKI. 


Książka ta od dawna ciesząca się nadz czajn owodzeniem, uznana powszechnie za jedn 
z najlepszych książek do: modlitwy, jiełna AE i ducha chrześciańskiego, obecnie WYdANA cenę, 
bardzo ozdobnie, na papierze welinowym, z obwódką różową na każdej stronnie , drukiem dro-| > 
bnym, lecz wyraźnym, w formacie ma , bardzo dogodnym, ozdobiona prześlicznym stalorytem 
Najśw. Panny; jest bez zaprzeczenia najpiękniejszą książką do nabożeństwa w języku naszym. 


Osobne wydania dla kobiet i mężczyzn: 


na Krowodrzy za rogatką, pod Nr. 73. 
568.1) RF 


I po ukończonej 5 -letniej pra- 
Subjekt ktyce, Dossukiię miejsca 


Cena egzemplarza bez oprawy o REMO Ar R ZY RP 0.9 i IS ct.| W handlu bławatnym. Oferty pod 
p » ?Prawnego w płótno angielskie z wyciskami ozdob., złote brzegi 3 370 4. T. B. p. r. Wieliczka. (1557-1-3) 
n » A w skórkę z wyciskami ozdobnemi, złote brzegi 4 25 


n 
» > w wyborowy gładki szagryn, brzegi złote. . . . . W Ę 
” >) A w wybor. gładki szagryn, brzegi pasowe z gwiazdkami 5 
także w ozdobnych i kosztownych: oprawach, jak: w jucht, aksamit, perłowa konchę, 


niową, są na składzie w wielkim wyborze. 


n 50 n 
kość sło- 
(1396-4-) 


NAGRÓD 


RS. 300 


przeznaczam za wykrycie rzeczywi- 
stych  nieobciążonych długami fun- 
duszów, byłych wspólników fabryki 
tabacznej p.f. „ESMER w War- 
szawie, Stefana syna Stefana IDu= 
nima „Slepść”, szlachcica , miesz- 
kańca gub. Witebskiej, oraz Fran- 
ciszka syna Józefa Brzeskiego, 
poddanego państwa austryackiego, 
mieszkańca Krakowa. (1570-1-3) 
JAN. MOŻDŻEŃSKI, 
ulica Chmielna Nr. 30 
w Warszawie. 


fz obrotem od 6—10,000 złr. poszukuje się: 
do kupna, Oferty pod adresem: J. Dzie- 


dzicki, Kraków, ul. Gołębia pod L. 24. 
(1451-3-6) 


; Odznaczony w Lyonie 1872, Wiedniu 1873, Paryżu 1878 srebrnym medalem. 


SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI 


Hunyadi János 


zbadany przez Liebiga, Bunsena, Freseniusa, tudzież 
przez słynnych lekarzy, jak Bamberger, Warschauer, Vir 
gelberg, Scansoni, Buhl, Nussbaum , Esmarch, Hus 

Schultze, Ebstein, Wunder 


wypróbowany i ceniony 
chow, Hirsch, Spie- 
smaul, Friedreich, 
lich itd. zasługuje słusznie być poleconym jako 


najlepszy i najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów gorzkich. 


AE Składy są we wszystkich hadlach wód mineralnych i prawie we wszystkich aptekach, 
jednak należy żądać zawsze wyraążnie Saxiehnera wodę gorzką. (833-14-25) 


Właściciel: Andrzej Saxlehner w Budapeszcie. Raj 


li 
Í 
; “Henr. Franck Synowie i 


w Ludwigsburgu 


c. k. uprzyw. fabryka 


w Linzu n. Dunajem. 


Obok kolei, na przestrzeni między Nowym Są- 
czem a.Żegiestowem, poszukuje się do wy- 
dzierżawienia lub kupienia 


ładnego domku z ogrodem 


Bliższa wiadomość w Krakowie, 
Karmelickiej, 


SCHUTZ-MARKE, 


Prawdziwa F R NC K fiawa 


najmocniejszy, najwydatniejszy, a zatem najtańszy 
dodatek do kawy w ziarnkach. 


Do © łyżek kawy w ziarnkach należy wziąść 


przy ulicy 
pod Nr. 13, pod lit. NE. G. 
(1534-4-5) 


Do wydzierżawienia zaraz 


sa. dobra RROWALOWY WOLNE w pow. 

Tarnowskim, 1, mili od kolei Tarnowsko-Lelu- 
chowskiej t. j. od stacyi Tuchów, przy. Szosie; — 
ornej ziemi 300 mrg., 30: mrg. łąk, propinacya, 
z dwoma karczmami. Bliższa wiadomość u włą- 


Herza, oraz piwą krajowe i zagraniczne. =: 
Zarząd restauracji przyjmując wszelkie 
zamówienia na wycieczki, będzie się starał 
zaopatrywać Szanownych Gości w świeżą 
i dobrą prowizyę. (1513 2-3) ha 
iałe 


katary, xa: 
dechowych u a Po ubie użycia | i ui aT - 
AREE LEVAS8E Š Dra ORONIER. 


Par: Skład główny w Aptece pana G 
> Dostać Można =p Wszystkich 


dawnione i wszelkie aj 
u 


a po 
gijayoh 
GAYA Moenia, m 
Dostać można w Krakowie w aptece p. W.|Redyka przy Małym Rynku. 


LIGO' TIK A 
„(Cameral-Ellsótt) | 
w Szlązku austryackim, godzina drogi od: 
stacyi kolei. Koszycko - Bogumińskiej 
i Cieszyn. 
Powozy i poczta na dworcu, kolejowym. 
* Otwarcie: sezonu | czerwca b. r. 


Bliższych objaśnień <udziela lekarz zakładu i j 
Dr. J. Złembiński.. (1881-8-12) 4: 


Folwark 


; f Królestwie Polskiem, o 300 mor- 
e 


(0 EE m m i I 


peene] Gleichenberg w Styryi 


Jego Ces. Król. Mości 
ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY. | Paryż 1878) 


p 
Medal złoty |- 


Cesarza 
Austryackiego 
e o 


e 


Sześć zdrojów. 
do połowy października, kuracya winogronowa 
rozpoczyna się 1 września. 


[ klimat stały i nadzwyczaj łagodny. Woda 4 zdrojów służąca do 
picia w celach leczniczych: Szezawy sodowo-solne (Konstanty i Emma), Szczawa SOdowo-że- 


Pora zdrojowa trwa od 1 maja 


Środki lecznicze: 


gazem kwasem węglowym. Zakład wodoleczniczy. Mleko słodkie i kwaśne, niezrównane gach z pszenną glebą, blisko grani 

w swej dobroci, mléko kozie, żętyca kozia, winogrona. i sk 1 dzi i 
Wskazania: Długotrwałe nieżyty krtani, tchawicy, oskrzeli, rozedma płuc, wysięki-®1 Cy 1 Komory, 0. 11/ go ziny drogi| 5 

opłucnej, nieżyty żołądka i jelit, wrzody żołądkowe, nieżyty pęcherza moczowego, nieżyty od Krakowa, jest od św. Jana b. r.f: 

macicy i pochwy (białe upławy), niedokrewność, blednica ` t. j ; 


wód lekarskich it. d. należy udawać Się w prost do Dyrekcyi zdrojowej, 
polskim na ręce lekarza zdrojowego Dra E. Briihla, 
śnień dotyczących zakładu zdrojowego. 


Składy w, Krakowie u Józefa Goldwassera i J. 
A a a a a NE 


bez pośrednictwa do wydzierżawienia, 
Zgłoszenia listowne pod adresem: | 


B. S. 32, pos. rest. Kraków: 


1564.2-3) 


W'encla. 


É | beryska i kołaczyki. 
ji 
I 
l 
Y 


i Lokomobile w sile od 1 do „S$. 
| | EIE 20. konizo l EED 
| GR W N'BIĘ Farowe młocarnie w 6rakiej S LIE 
HB. i „wielkości; ; | «- 357 
4 b i DT Zórawie: (Feimenkrihne, | g cm | 

R i p2 i Y Stacker) przewoźne lub umoco- ) Ñ = p 

OTi naturalna || rz mas; pycha 

i z s PONI ISA v: ; RET, z Rud. Sacka pługi, siewniki| © Po oj 
trzymająca prym pomiędzy wszystkitemi wodami gorzkiemi, zawiera o 170 gr, Patent, sieczkarnie, trieu- EA 
stałych i skutecz. części więcej jak Hunyady Janos. a o 260 gr. więcej jak ry, kieratowe garnitury p 2 
Pilna i Friedrichshall l msłocarniane it. d. i t. d. a uT 


po cenach orygi-=* 
hèssi 34 


| dostarczają punktualnie 
| nalmych. «* s 
Vogel & Co., Wien 
Il., Untere Augartenstrasse - Nr. 33. - 
Illustr.: cenniki darmo i opłatnie. 
Na zapytania w każdym: jezyku zaraz: od- 
Boję gor oPOWIedŹ. (1132-42-60) 


z 


, WODĘ GORZKĄ VICTORIA aprobowałem i uznaję jej znakomitą i szcze. 
gólnie pewną działalność, — Ces. rzecz. tajny radca, profesor uniwersytetu w 
Warszawie. Dr. D. Lambi. : 


Wodę gorzką Victoria analizowałem chemicznie i skonstatowałem w 1000 cze- 


ściach 606 części stałych i skutacznych i uchodzi ta woda teraz słusznie jako najbardziej | 
esencyonalna ze wszystkich zmanych wód mineralnych. n 


za) temu, który po ku Rósiera wod; | 
e. ch 1 doków Lok o 85 e. kied kol. 
wiek bólu zębów dostanie, lub komu z nst ouo nsd 
będzie. Opakówanikj 10 ont. osobno WWYTk. Rü- 
siers Neffe „E. Winkler w Wiedniu, | PA 
|| M9 Regierungsgasie R; : 1278-60-)- 4 
Tylko: prawdztwa.w Krakowie u E. Stock. 
| mars, aptek, i Józefa Klngera úl. Grodzka Nr. 62;1/38 
w Tarnowie u J. Streiseńbetga: ' RZ 


radcę 
Hrasi 


przeciw chorobom cery;= 
i (980-9-): 
ych. 2) 


47 


Na składzie we wszystkich aptekach i handlach wód mineraln 
| W interesie publiczności uprasza się zażądać wyraźnie; »Vietoriaquelle*. 
PREZENTERA TWE 
Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


UZAS s Czwartku 22 Czerwca 1882. 


SKŁAD, WYPOŻYCZALNIA NUT| w 
EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZN. 


książek na premie 
lub pojedyńczo, gdyż do każdego pokoju | ozdobnie oprawnych, z napisem zło- 
Jest osobny wchód, za bardzo przystępną conym „Wagroda pilności 
w cenie od 20 cent. i wyżej, oraz 


Biorącym z prowincji naraz za 5 złr. 
odsyła się franco. 
Ek a E 


OSOB 


jąć miejsce za towarzysza do 
podróży przy osobie wyjeżdża- 
jącej za granice lub do kapiel, 
albo przy osobie cierpiącej, również za 
pomocnika do gospodarstwa 
omowego ma wieś przy rządcy, 
ekonomie lub leśniczym, poda najprzy= 
stępniejszemi warunkami. Wia- 
domość ustnie lub 
Dominikański 
Widackich. 


| BIURO NAUCZYCIELEK. 
Heleny Wowoleckiej 


Ułatwia wybór zadanych nauczycielek i na- 2). 
uczycieli, posiadających: odpowiednią kwa- — | 
lifikacyę, tak pod względem nauk szkolnych, $ 

k również i. dokładnej: znajomości jezy- 
ków obcych, śpiewu, 
ków, tudzież poleca 


ja 


korespondnecyę lub za osobistem porozu- 
mieniem. 


F. Szukiewiczz 


w Krakowie, Rynek gł. A—B. 


Bilety wizytowe od50e.za100| 

Monogramy kolorowe od i} 
złr. za pudełko 

„listów i 50 kopert; . 


"Wina węgierskie 


telkach i beczkach Leopold. 
w Rosenberg w Górnych W 
grzech. . 


2-6 KE 
3, papam 


"KSIĘGARNIA 


x 


<> 


[ICztery medale zasługi i 


Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby ma włosy, , 
zniewalają mnie do podania „do publicznej wiadomości, że 


PILIPTON 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny naturalny kolor. | 
Filipton, nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, kaod wpływem tego znakomi. | 
tego środka odzyskują pierwotną barwę. — Cena flakonu £ sär. 50 et. 


DE WALENTIN "©g 


najsilniejsze wypadanie włosów w` przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje cebulki włogo- , 

we winacnia TAE, wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiało nieprzedą.- 

wnione pod działaniem tego środka pokrywają się pięknym włosem. Cały flakon 3 zk, | 
Pół flakonu 1 złr. 60 ct. 


Uniwersalny płyn przeciw łupieży. % 
Łupież jest objawem chorobliwego stanu skóry, a lekceważerie jej słabości sprowadza 
wypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn jest tak znakomitym środkiem, że jeden 
flakon wystarcza na całkowite usunięcie łupieżu i kosztuje tylko 1 złr. 


NIGRE TINA. 


Po długiem doświadczeniu ndało się mi wynaleść wyborny środek do natychmiastowego 
farbowania. włosów na trwały i piękny kolor czarny lub siomny; jest on zupełnie nieszko- 
dliwy i w zastósowaniu bardzo prosty. — Cena 1 złr. 


1 7 oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. ; 
Olejek taninowy, Flakonik 50 ot. Pawa ( 
1 acnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu wło- | í 
Pomada chinowa, dów E i As q 
do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, © y- 
Woda uteńska, wia. EWA barwę i ayk tychże. — Flakon 80 et. 
Bd EIHNATOWIC 
iagister facmacy: I chemik sądowy 
Fabryka we Lwowie, Filia w krakowie Sukiennice N. 20. 


DODDO OLD OOS >ed 


<< 


S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie 
poleca wielki wybór 


obrazki 


na setki od 30 c. wyżej. 


(1188-5-5) 


w średnim wie- 
ku i z odpowie- 
dniemwykształ- 
ceniem, życzy 
sobie przy- 


POOCOGGOSSOSGGG 


pismiennie przy ulicy 
ej, pod Nr. 1, u pp. 
(1433-3-3) 


RIMAULT I K° z Rośniny 
MATICO 
GRIMAULT I KE, Aptekarze 


Skuteczność niezawodna w leczeniu rzeżączek bez utrudzes | 
nia żołądka, które zawsze pociąga za sobą użycie kapsułek | 
z kubebą w płynie. - 
SKŁAD w PARYŻU, Ś, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH. 


KAPSUŁKI PP. G 


25. lat istniejące 


Kraków, uł. Wisina l. 9. 


muzyki oraz rysun- ®4 f. 
wychowawczynie, 
bony Polki ji, cudzeziemki. 


(213-17- 
Zlecenia w tym zakresie, załatwia przez © 


NA 


S$ Misi 


Kto sobie di: taki TOWAWY 
do ogrzewanią moża przyrządzić, 0 
Poalen lub innego urządzenia bardzo wygodnie 5 cebrami wody 


(1407.8) 


Weyla stołki kąpielowe tą dogodność, ża całe ciato od stóp 
< w wadzi ód zwykłemi wsmuami, że zajmują tylko Y 
i miejsca, są Ratwo przenośne i tanie. L. Weyl, właściciel c. K. przywileju, 
,'|specyalny skład przyborów kąpielowych w WWiedmiu kantor i fabryka KEK. b 
a Hauptstrasse 109, skład w miascie ONCE 13. ©fńicerowie, urzędnicy 
i lekarzegjotrzymają szczególne ułatwienie wypłaty. 
Ti ilustrowane cenniki darmo i opłatnie. (1509-7-10). i 
wat RK Pahi PERES T z Ż z 


poleca 


4 


składające się z 50 


PAPIERY LISTOWE. 


ry zawsze naj. li iałemi i listami i Kloss Sime? zł=z604 
4 1 1 ł k F k šcicielki B. %., poczta Ryglice. (1533-3-3) Papiery listowe zawsze naj. i ł pudełko z 50 białemi zag, Pa R i X pope am] A Z ; 
yzg peng BY rant a, À i _ NOWSZE; ZR i : i NY monogramem . PEACE 8 rate ka: CAO A 125) 
przezco otrzymać można kawę pożywną, mocniejszą, smaczniejszą Z AKOP AN E Materyały pismienne ry=|[8 1 , , 50 olori Mem aino mocnemi |listami i 50 kóperfimi p Palo: śp 
ę dany p za” tyżek samej kawy. w ziarnkach. n „sunkowe 1 malarskie; j 1 Š „ 50 białemi bardzo mocnemi listami i 50 kopertami z pojedyn- sd E 
Polecana i zawsze świeża do nabycia we Restauracya w kasynie To-|Skřad komisowy „chiń sk. Ay SIE a CIA RRRRR STUNT ARA U 4 
wszystkich handlach korzennych po wsiach warzystwa Tatrzańskiego| Srebra znanej w Krakowie odi, „0... biało prasowane, pudełko 50 listw i 50 kopert » 1607 
i miastach (1020-9-10) w Zakopanem otwarta od dnia 15go| lat kilkudziesięciu fabryki J. S.f Papiery listowe i koperty z śoblizeni figurami sę SESDE ody 
, czerwca. AE | Herrmanna w Wiedniu: n GR itene a RSE AEN 

Zarząd takowej postarał się o wszółkie Skład hektozrafów kras Glo 4-505 wada a » przyjemnościami zimy MRS l NEE E RE T 
wygody dla Szanownych Gości zwiedzają- EA f h i] następnie przedstawiające jaskółki, szarotki, sylwetki, figury myśliwskie, strzel- A 
cych Tatry, jak również o smaczną izdro-| (4OWSKich uznanych za naj e.| | CÓW, gimnastyków p gatów W podróży: 23: seo Ai „płk 150: 
I i Spiwni i i j -50-) | kwiaty rozmaicie wykoaane od — 75 et. do. . . 0. 0..0. —83. 

wa kuchnię, wyborne wina z piwnic pana | psze.1 najtańsze. —„,(1179-50.), | TAA A a po 25 listów i525 kopert) 3 


karty korespondencyjne gładkie, białe i kolorowe 


INE Bilety wizytowe ZĘ | 
á la minute od złr. — cent. 60 za 100 wzwyż J- 


pięknie litografowane od złr. 1:20 „ > 6 (1122-8-12) R 
„ Koperty listowe, papiery do pisania i wszelkie w ten zakres wchodzące przybory. 


EDWARD BOSCHAN's Papiettandlimy saizatceein t «| 


M Wielki skład LATAREK PAPIEROWYCH na zabawy, ogrodowe 09, 8—40. ct. Z 
pa ROEE PPL 3 AER? aiae ien is AA SEE 


pudełko od 40, ct, wzwyż. ` 


i czerwone rozsyła. za; zaliczka w hunf 
e inj 
a (1517-4-20) 


Cennik ra. żądunie opłatnie. 


Dostawa oleju rzepakowego inafty. 


„ Niniejszem rozpisuje się dostawę za ofóitami tia czas 
do końca czerwca 1883 roku. 
200 metrycznych cetnarów oleju rzepakowego do palenia 
600 > „ smarowania 
70, „nafty. 
Oferty opieczętowane , ostemplowane i zaopatrzone w napis „Oferta na do- 
stawę olejów“, należy wnieść wraz z okazami najdalej do 24 czerwca 
r. b. do godziny iiej przed poładniem u głównego Zarządu w Wiedniu (Elisa- 
bethstrasse Nr. 9), Komitetu zarządzającego w Bukareszcie, lub też Dyrekcyi ruchu 
we Lwowie albo Jassach, równocześnie zaś (jednak oddzielnie) należy złożyć w 
kasie u jednego z wyż wymienionych miejsc wadyum w wysokości 5%, wartości 
oferowanych materyałów. 
Ceny winny być obliczone z dostawą do 
Czerniowiecko-Jaskiej, Karola Ludwika lub kolei 


u yo Warunki dostawy mogą być przejrzane w zarządzie materyałów w Wiedniu, 
Bukareszcie, Jassach i we Liwowie. 


Wiedeń. dnia 14 czerwca 1882 r. 
Rada zawiadowcza. 


IC AREE LEAT A AN 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


i & k, uprzyw, 
„e. Czerniowiecko - Jaskiej, 


od igo lipca 1882 r. 


7 77 7 


jednej ze stacyj kolei Lwowsko- 
Północnej. 


(1571-1-2) 


i list pochwalny! | ) 


<> | <a> | m | <w | l 
Gi EŃ 


naleziony stołek kąpielowy Weyla | 
choćby miał tylko jeden pokój. bez | 
i 5 e. węgla ciepłą lub zimną kapiel. Przed wannami siedzeń mają | 


do głów jest 
część wody | 


Landstrasses 
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